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I Śmierć „Aposloła pokoju“
Irisiidcs Briand zmarł wczoraj nadle w Paryżu

(o) Paryż, 8. 3. (T. wł.) Wczoraj 
> godz. 14,30 zmarł nagle w Paryżu 
SrianćL

Briand powrócił do Paryża 28 ub. 
nieś, z posiadłości swojej w Coche* 
el. Od chwili powrotu swego uskar* 
:al się na zly stan zdrowia i od czasu 
!o czasu kładł się do łóżka. W nie#

dzielę popołudniu Briand wezwał le# 
kurza, który zabronił mu wstawać. 
Wczoraj rano lekarz stwierdził po# 
łcpszenie stanu chorego, lecz po po# 
łudniu o godz. 14.30 nastąpił nagle 
udar serca, a w kilka chwil później 
»gon.

Śmierć Brianda wywołała w Pary# 
żu głębokie wrażenie. Natychmiast 
Po zgonie przybyli do mieszkania 
zmarłego Tardieu, Laval i inni człon# 
Jkowie rządu. Ministrowie weszli do 
pokoju, gdzie leżały zwłoki zmarłego, 
i złożyli pocałunek pożegnania na je# 
go dłoni. Na znak żałoby posiedzenie 
Izby zostało przerwane. Premier Tar# 
dieu odłożył swój wyjazd do Gene# 
wy. * *Ss

Briand urodził się 28 marca 1862 r. w Nan» 
tos jako 9yn ubogiego oberżysty.

Karjerę polityczną rozpoczął jako młody 
adwokat socjalistyczny. W bardzo młodym 
wieku został sekretarzem generalnym partji.

Pierwszy raz został ministrem w gabinecie 
Sarrien‘a w r. 1906, obejmując tekę sprawiedli» 
wości i wyznań. Miał on wówczas trudne za» 
danie przy przeprowadzeniu ustawy o rozs 
dziale kościoła i państwa.

Jako minister spraw wewn. w gabinecie 
Clemenceau opanował strajk kolejarzy. Fakt 
ten był jednym z powodów rozluźnienia sto# 
sunków, a następnie wystąpienia Brianda 
z partji socjalistycznej.

Pierwszy raz stanął Briand na czele gabi» 
netu po dymisji Clemenceau w r. 1909. Był 
11 razy prezesem Rady Ministrów, 16 razy mii 
nistrem spraw zagr., 4 razy ministrem spraw 
wewn., 3 razy ministrem sprawiedliwości, 2 ras 
zy ministrem wyznań i ośw. publ., a należał 
do 25 gabinetów'. Ponieważ niejednokrotnie 
zajmował 2 teki jednocześnie, był ogółem mis 
nistrem 36 razy.

Briand należał do najświetniejszych mów» 
ców politycznych i najzręczniejszych parła 
mentarzystów.

Po opuszczeniu stronnictwa socjalistyczne# 
go Briand wstąpił do partji republikanów so» 
ejalnych.

Briand był premjerem w r. 1913 w chwili 
wyboru Poincare’go na prezydenta Republiki 
l ODEGRAŁ PIERWSZORZĘDNĄ ROLĘ 
W CZASIE WOJNY ŚWIATOWEJ.

W r. 1915 stanął na czele rządu w bardzo 

ciężkim roku zarówno dla Francji jak i dla 
koalicji. Podczas prezesury Brianda rozegra» 
ły się tak doniosłe wydarzenia jak reaorgani» 
zacja dowództwa naczelnego po usunięciu 
Joffre'a, obrona Verdun i wysłanie korpusu 
ekspedycyjnego na front bałkański.

Briand ustąpił ze stanowiska premjera w 
pierwszych dniach po wybuchu rewolucji ro» 
syjskiej w r. 1919 i przez cały czas rządów 
Clemenceau pozostawał na uboczu.

Niepowodzenie kandydatury Clemenceau 
na prezydenta Republiki w styczniu 1920 r. 
było dziełem zabiegów Brianda.

Po objęciu steru rządów przez Brianda w 
r. 1921 odbyła się konferencja w Cannes i rzu» 
cone zostały pierwsze podwaliny pod politykę 
porozumienia z Niemcami. Briand ustąpił w 
styczniu 1922 r., a do władzy doszedł Poinca» 
ré, który zainaugurował ostrzejszy kurs wobec 
Niemiec.

Briand powraca do władzy w r. 1925 jako 
minister spraw zagr. w gabinecie Painle# 
vego. Odtąd sprawuje urząd ministra spraw 
zagr. aż do 13 stycznia 1926 r.

Działalność Brianda od r. 1925 otwiera roz­
dział w polityce europejskiej. Nicią tej poli­
tyki jest porozumienie z Niemcami. Następu­
ją Locarno, spotkanie ze Stresemannem, pro­
jekt Paneuropy, który całkowicie związany 
jest z nazwiskiem Brianda.

W r. 1926 Briand wraz z Chamberlainem 
i Stresemannem otrzymuje nagrodę pokojową

Musimp usłyszeć odpowiedz na pytanie:

„Czy Liga Narodów istnlclc, czy nic r 
Konfiiłil chlfisko-lapoński na zgromadzeniu l. N.

Przemówienie ministra Zaleskiego
Genewa, 8. 3. (PAT). Na początku dzisiej» 

szego popołudniowego posiedzenia komisji 
nadzwyczajnego zgromadzenia Ligi Narodów 
delegat Chin Ycn oświadczył, że otrzymał te« 
legram od swego rządu, wyrażający gotowość 
rozpoczęcia rokowań o rozejm z zastrzeżeniem 
jednak, że żadne warunki o ewakuacji teryto» 
rjum chińskiego przez Japończyków nie będą 
wysunięte.

Jako pierwszy mówca zabrał glos delegat 
rumuński Titulescu, który oświadczył, żc 
TRZEBA DAĆ ODPOWIEDŹ NA PYTA» 
NIE, CZY LIGA ISTNIEJE, CZY NIE. Jc» 
żeli Liga będzie się wahała, jeżeli nie będzie 
głosiła wielkich zasad, które są podstawą pak» 
tu, wówczas przestanie Istnieć. Delegat Ru« 
munji jest jednak zdania, że zgromadzenie 
może spełnić swój obowiązek. Uczyni to pro» 
klamowaniem następujących zasad: 1) Na» 
tychmiastowe przerwanie kroków wojennych; 
2) zawarcie rozejmu wojskowego bez warun» 
ków politycznych; 3) konieczność pełnego za» 
stosowania art. 10; 4) konieczność ochrony 
obywateli japońskich; 5) konieczność oparcia 
przyszłych rokowań o skrupulatne poszanował 
nie traktatów, 6) konieczność podkreślenia 
jednakowych zasad dla wszystkich członków 
Ligi.

W czasie mowy Titulescu rozeszła się lo» 
tern błyskawicy wiadomość o śmierci Brianda, 
która zrobiła wielkie wrażenie. Po mowie Ti* 
tulcscu podniósł się przewodniczący zgroma» 
dzenia Iiymans, który w paru słowach uczci! 
pamięć wielkiego męża stanu. W słowach peł­
nych wzruszenia przewodniczący delegacj’ 
francuskiej Paul Boncour podziękował prze 
wodniczącemu i oświadczył, że Francja będzie 
kontynuowała swe wysiłki na rzecz pokoju 
Na znak żałoby posiedzenie przerwano na 

Nobla i staje się jakoby APOSTOŁEM PO­
KOJU.

W r. 1931 LEWICA FRANCUSKA STA. 
WIA KANDYDATURĘ BRIANDA NA PRE­
ZYDENTA REPUBLIKI. Briand jest u szczy­
tu swej karjery. Wybór jego zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości. Wybitna indywi­
dualność Brianda jednak i jego polityka ustę­
pliwości wobec Niemiec nie dają oczekiwanego 
wyniku.

W wyborze prezydenta w du. 13 maja 1931 
roku największą ilość głosów otrzymuje prezy­
dent Senatu Doumer. Briand wycofał swą kan­
dydaturę po próbnem głosowaniu.

Dzięki usilnym zabiegom prezydenta Dou- 
mera i Lavala Briand zgadza się zachować 
tekę ministra. Przyjazd jego do Genewy na 
posiedzenie Rady Ligi staje się wielką mani­
festacją na jego cześć.

Lecz karjera jego już właściwie się kończy. 
W doniosłych rokowaniach międzynarodowych, 
prowadzonych w ub. roku w Waszyngtonie, 
Londynie, Berlinie, Paryżu na pierwszy plan 
wysuwa się Laval, a Briand zajmuje się tylko 
Ligą Narodów i organizacją Paneuropy.

W styczniu r. b. Briand wycofuje się z ży­
cia politycznego.

Śmierć Brianda jest wielkim ciosem, dla 
lewicy francuskiej, która pod hasłem nazwiska 
Brianda chciała iść do wyborów — przeciwko 
premjerowi Tardieu.

15 minut.
Po wznowieniu posiedzenia, ZABRAŁ 

GŁOS P. MINISTER SPRAW ZAGR. ZA* 
LESKI, który wygłosił następujące przemó* 
wienie: Po wielkich mówcach, którzy zabierali 
glos przedemną, którzy' omówili z autorytetem 
zasadniczy problem, który nas zajmuje, ogra* 
niczę się do złożenia konkretnej deklaracji 
Warunki, w których toczą się poważne wyda» 
rżenia na Dalekim Wschodzie, mają niewąt* 
pliwic charakter specjalny, jak to kilkakrotnie 
podkreślałem w ciągu obrad Rady Ligi Naro* 
dów, poświęconych zbadaniu tego konfliktu, 
a także na obecnem zgromadzeniu. Stwierdzę» 
nie tego faktu nie zwalnia jednak Ligi Naro» 
dów od uczynienia wszystkiego, co leży w jej 
mocy, aby zabezpieczyć pokój, zgodnie z naj# 
świętszym obowiązkiem, nałożonym przez jej 
pakt. Pakt zawiera słowa wszystkich człon* 
ków Ligi, gwarantujące integralność terytorjal 
ną i niepodległość polityczną wszystkich człon 
ków Ligi. Niech mi wolno będzie przypo* 
mnieć wstęp do paktu, gdzie przytoczone są 
zasady następujące: Zapewnienie jak najści* 
ślejszego przestrzegania przepisu prawa mię* 
dzynarodowego, uznanego odtąd za prawidło 
postępowania rządu. Wprowadzenie sprawie* 
dliwego i skrupulatnego poszanowania posta* 
nowień, wynikających z traktatów między 
zorganizowanymi narodami. Polska niema żad» 
nego bezpośredniego interesu politycznego na 
Dalekim Wschodzie, ale na skutek swego poło» 
żenią geograficznego jest specjalnie zaintere» 
sowana potrzebami pokoju w tej części świata 
i pragnie gorąco, aby dwa wielkie narody, 
z którymi utrzymuje stosunki serdecznej przy 
jaźni i które dzieli dziś poważny konflikt, po» 
wróciły do stosunków niezachwianej zgody i 
zaufania. Pragnie ona także, aby zasada 
utrzymania stosunków« która to zasada stano«

Nota polska do senatu 
gdańskiego

Ostatnia, ale lasna odoowłcdt 
rządu nolskicgo w surawfte 

Bratniej Pomocy
W związku s ostatnią notą senatu gdań­

skiego w sprawie obchodu dziesięciolecia Brat­
niej Pomocy urzędujący zastępca Komisarza 
Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej w Gdań­
sku, przesłał senatowi gdańskiemu odpowiedź 
Rządu Polskiego treści następującej;

„W odpowiedzi na pismo senatu gdańskiego 
z dnia 18 lutego b. r. w sprawie obchodu dzie­
sięciolecia Bratniej Pomocy Studentów Poli­
techniki Gdańskiej zwracam uwagę, że w liście 
z dnia 11 lutego b. r. przesłałem senatowi W. 
M. Gdańska wyczerpujące informacje, które 
stwierdzają niezbicie, że zarznty wysuwane 
przez władze gdańskie przeciw uczestnikom 
wspomnianego obchodu są bezpodstawne i że 
senat W. Miasta został wprowadzony w błąd 
przez swych informatorów. Wobec tego stanu 
rzeczy nie widzę możności polemizowania na 
dal i uważam dyskusję za wyczerpaną defini­
tywnie“.

Nota powyższa zamyka ostatecznie rozrno. 
wy polsko-gdańskie na temat jubileuszu Brat­
niej Pomocy. Przypuszczać bowiem należy, że 
po tej nocie strona gdańska zechce polemizo­
wać tylko jeszcze w takich dziennikach jak 
„Vorposten“, „Danziger Allgemeine Zeitung“, 
„Danziger Neueste Nachrichten“ i t. d. Opinja 
publiczna polska uważa taką odpowiedź, a nie 
inną za słuszną i trafną, a dosyć jasną, że na­
wet komentarzy szczegółowych do niej doda 
wać nie potrzeba.

wi podstawę wszelkich stosunków pomiędzy 
narodami cywilizowanymi była potwierdzoną. 
Dlatego też stwierdzam z zadowoleniem, że 
delegat japoński oświadczył nam, że niema za* 
rnłaru naruszać tych podstawowych zasad Li» 
gi. Spodziewam się, że nasze wysiłki i dobra 
wola obu stron pozwolą nam osiągnąć rezul­
taty, których pragniemy, że trudności obecne 
między Japonją a Chinami zostaną szybko 
usunięte i że zamieszki we wschodniej Azji 
zostaną na zawsze zlikwidowane. Uważam za 
swój obowiązek podkreślić, że w chwili obce* 
nej akcja Rady i zgromadzenia napotykała na 
wielkie trudności. Nie muszę tu przypominać, 
że mój kraj znajduje się zawsze wśród najbar» 
dziej gorących zwolenników wzmocnienia u» 
prawnień, którymi rozporządza nasza Liga 
w utrzymaniu pokoju i zapewnieniem praw 
swym członkom. Polska brała udział w oprą» 
cowywaniu wszystkich paktów, mających na 
celu zapewnienie pokoju i prawie sama jedna 
broniła swej tezy, według której nie może 
istnieć stan pośredni między pokojem a woj» 
ną. Uwagi, przedstawione przy tej okazji 
jeszcze na początku września ub. roku w trze» 
ciej komisji zgromadzenia, zasługują, jak są» 
dzę, aby być przedmiotem dyskusji ze strony 
moich kolegów. Jest rzeczą zrozumiałą, żc 
instytucja tak świeżej daty, jak Liga Narodów, 
nie może być bez zarzutu, lecz jest ona za» 
czątkiem zorganizowania największej instytu» 
cji świata. Mam nadzieję, że dobra wola stroe 
doprowadzi do pożądanego załatwienia kom 
fliktu, który nas zajmuje i, że na przyszłość 
Liga Narodów wypełni luki w pakcie i udo« 
skonali swe prace nad organizacją pokoju tak. 
że unikniemy znalezienia się ponownego w ty» 
tuacji równie poważnej i równie slęompHko. 
wanej.
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Doniosły obowiązek obywatelski
Utrzymanie czynnego bilansu handlu 

zagranicznego nie przestaje być kwestją 
aktualną, nie schodzi też z warsztatu prac 
rządowych. Aktualność tego zagadnienia 
wywołana jest nietylko ustawicznym po­
chodem protekcjonizmu celnego w pań­
stwach europejskich i zamorskich, który 
godzi w najżywotniejsze interesy ekspor­
towe Polski i zmusza nas do stosowania 
środków obronnych, — lecz wynika rów­
nież z obecnej sytuacji finansowo-gospo­
darczej kraju. Sytuacja ta wymaga akty­
wności bilansu handlowego, jako jedne­
go z podstawowych czynników utrzyma­
nia gospodarstwa narodowego w stanie 
jaknajyyiększej sprawności w walce z 
cięźkiemi skutkami przesilenia.

Jesteśmy, jak wiadomo, krajem dłuż- 
niczym. Zv tytułu odzyskania bowiem nie­
podległości, oraz kredytów, zaciągniętych 
na odbudowę kraju i stabilizację rozbi­
tych przez wojnę stosunków gospodar­
czych i finansowych, zadłużenie zewnę­
trzne naszego państwa wynosi poważną 
kwotę około 4 miljardów zł., nie licząc 
kapitałów, ulokowanych przez zagranicę 
w polskich spółkach akcyjnych, oraz za­
dłużenia przemysłu, handlu i bankowości 
w zakresie kredytu długo- i krótkotermi­
nowego. Trzeba stwierdzić, że Polska, ja­
ko dłużnik, wywiązuje się ze swych zo­
bowiązań całkowicie. Pomimo kolosal­
nych trudności, z jakicmi w okresie dzi­
siejszego kryzysu spotyka się każdy dłuż­
nik, zmuszony do regulowania niezmie­
nionych zobowiązań zaciągniętych w in­
nej sytuacji gospodarczej (t. j. przy wyż­
szych cenach i dochodach), — spłacamy 
uczciwie nasze państwowe i prywatne zo­
bowiązania w sposób, który zjednywa 
nam całkowite uznanie państw wierzy- 
cielskich.

Rzecz jasna, że z tej drogi należytego 
regulowania długów zejść nam nie wolno. 

.—- nie wolno nam bowiem zamykać sobie 
zagranicznych źródeł kredytowych i ka­
pitałowych na przyszłość. Źródła te biją 
wprawdzie dzisiaj niesłychanie słabo, pod 
wpływem niepomyślnej konjunktury i o- 
gólnej nieufności, spowodowanej ban­
kructwem gospodarczem i finansowem 
wielu krajów. Niemniej jednak, z chwilą 
likwidacji przesilenia i przywrócenia w 
stosunkach międzynarodowych pierwiast­
ka zaufania, zaczną one działać nanowo. 
A nie ulega wątpliwości, że wtedy kraje, 
które tak jak Polska, w okresie trudności 
nie załamały się i nie zaprzestały wypłat, 
korzystać będą niewątpliwie z przywile­
ju pierwszeństwa przy uzyskiwaniu kre­
dytu.

Już choćby ten jeden wzgląd każę 
Polsce z wielką troską-odnosić się do za. 
gadnienia handlu zagranicznego, gdzie 
spłata długów zewnętrznych możliwa jest 
w naszych warunkach tylko z nadwyżki 
eksportu nad importem towarów. Nad­
wyżka ta daje nam bowiem niezbędne 
waluty na regulację zobowiązań gotów­
kowych i towarowych w państwach, w 
których zakupiliśmy i zakupujemy towa­
ry, lub w których pozyskaliśmy kapitały 
i kredyty. Oczywiście, wchodzą tu w grę 
i względy inne, a więc przedewszystkiem 
niezwykle poważny wzgląd na sytuację 
naszego pieniądza wewnętrznego. Złoty 
polski opiera się na złocie, względnie wa­
lutach obcych, każdej chwili wymienial­
nych na złoto, których zapas w kraju za­
leży w znacznej mierze do układu stosun­
ków w dziedzinie handlu zagranicznego.

Trzeba stwierdzić, że polityka gospo­
darcza rządu w tej dziedzinie prowadzona 
jest bardzo rozważnie. Zaraz w pierw­
szych miesiącach kryzysu, gdy tylko za­
chwiana równowaga gospodarcza i nieu­
fność w stosunkach międzynarodowych 
zaczęły sygnalizować nacisk wierzycieli 
w kierunku wycofywania zagranicznych 
należności i kredytów, zdołaliśmy zmie­
nić ujemne kształtowanie się bilansu han­
dlowego z lat 1927—1929 — na bilans 
dodatni, pozwalający Polsce wytrzymać 
ten nacisk z całkowitym spokojem. Rok- 
1930 zamknęliśmy wskutek tego nadwyż­
ką w sumie 186,2 miljn. zł., a rok ubie­
gły czynnem saldem w kwocie 416.5 
miljn. zł.

Poważne te nadwyżki nie były jednak 
■¡a tyle wielkiemi, aby całkowicie mogły 
zapobiec odpływowi walut zagranicznych 
z Banku Polskiego. Regulacja zobowią- 
<iń zewnętrznych pochłonęła nietylko 

6óa miljn. zł, czynnego salda handlowego 
z«a ostatnie dwa Jata, lecz również prze- 
sz’o 5Ó0 miljn. zł. rezerw złotowo-walu­
towych Banku Dolskiego. Oczywiście 
obie te sumy nie wyemigrowały w cało­
ści zagranicę. Bez wątpienia duża ich 
część leży bezużytecznie w „siennikach i 
pończochach“ w postaci banknotów dola­
rowych, ku szkodzie całego życia gospo­
darczego Polski. Niemniej jednak, tak du. 
żyodpływ walut, w połączeniu z koniecz. 
nością regulowania przez Polskę bieżą­
cych należności zagranicznych, każą dziś 
zdwoić wysiłki w kierunku utrzymania 
możliwie jaknajwiększej aktywności bi­
lansu handlowego, tembardziej, że z kra­
jów ościennych dochodzą nas ciągle wie- 
ści o nowych cłach i nowych ogranicze­
niach w dziedzinie międzynarodowej wy­
miany towarów.

Narady Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów, szereg konferencyj w Minister­
stwie Przemysłu i Handlu, oraz rokowa­
nia handlowe, prowadzone z różnemi 
państwami, wskazują, że ze strony Rzą­
du na kwestje handlu zagranicznego kła­
dziony jest w dalszym ciągu należy ty 
’kcent. Dla utrzymania, względnie dla 
zwiększenia aktywności bilansu handlo­
wego nie wystarczą jednak tylko wysiłki 
władz państwowych i środki, leżące w dy­
spozycji polityki ekonomicznej w postaci 
ceł, zakazów przywozowych, premij eks­
portowych i t. p. Potrzebna jest jeszcze 1 
pomoc całego społeczeństwa, które, dla'

Od morza do morza
Proleki stworzenia unii gospodarczej Europy Środkowej

Premjcr Tardieu wystąpił z planem unji 
gospodarczej państw Europy środkowej: Ma» 
lej Ententy, Węgier, Austrji, ewentualnie i 
Polski t. zw. Unji Naddunajskiej. . Unja ta 
obejmowałaby szereg organizmów gospodarz 
czych położonych na olbrzymiem terytorjum 
od morza do morza pomiędzy Bałtykiem a 
morzem Śródziemnem na przestrzeni obej* 
mującej przeszło 1 i pół miljona kilometrów 
kw., na ljtórym mieszka 130 mil jonów ludności 
11 państw.

Na obu półkulach o Pomorzu 
Dwa odczyty w Paryżu i Nowym Jorku

, Pod egidą katolickiego uniwersytetu w 
Waszyngtonie „Trinity College“ ambasador 
Filipowicz wygłosił w Nowym Jorku przez ras 
djo przemówienie, w którcm podkreślił postęp 
i ustalenie się stosunków w Polsce pod rządaj 
mi Marszalka Piłsudskiego. Mówca wyjaśnił 
stanowisko Polski w sprawie rozbrojenia, oraz 
jej stosunek do pretensyj niemieckich do Pot 
morza.

W Paryżu pod przewodnictwem prof. Emi* 
la Bourgeois odbył się w bibljoteco polskiej 
odczyt Znakomitego historyka Georges Pages

W niemieckim kotle przed 
wyborczym

Groener w obronie Hindenburga
Minister Groener wystosował do Hitlera 

obszerny list otwarty, w którym w kategory­
czny sposób odpiera zarzuty z jakimi przy­
wódca Narodowych socjalistów wystąpił w 
znanem piśmie do prezydenta Rzeszy Hinden- 
burga. Minister Groener występuje przeciw 
próbom postawienia Hindenburga w konflik­
cie z sumieniem. Groener stwierdza, że swo­
boda wyborów jest aałkowicie zapewniona co 
jednak nie jest jednoznaczne z tolerowaniem 
wykroczeń politycznych. Jeśli stronnictwo na- 
rodowo.socjalistyczne uskarża się na oczernia­
nie go zagranicą przez inno partje niemieckie, 
to najlepszem wyjściem z sytuacji, zdaniem 
Groenera, byłoby zadeklarowanie już teraz z 
jakim pozytywnym programem w zakresie po­
lityki zagranicznej wystąpią hitlerowcy w ra­
zie zapowiadanego przez nich dojścia do wła­
dzy. Deklaracja taka usunęłaby wszelkie oba­
wy.

Groener występuje w obronie Hindenburga 
jako człowieka, który dla szerokiego ogółu jest 
symbolem rycerskich cnót, szlachetności, ob­

zapewnienia państwu jaknajwiększych 
możliwości i jaknajszerszych podstaw w 
dalszej .walce z przesileniem, winno ener­
gicznie poprzeć wysiłki państwowej po­
lityki ekonomicznej przez możliwie sze­
rokie powstrzymanie się od nabywania 
towarów zagranicznych.

Oczywiście, dowóz i konsumeję nie 
wszystkich towarów zagranicznych mo­
żemy ograniczyć. Są takie, których im­
port jest gospodarczo konieczny, jak np. 
bawełna, niektóre rudy i inne surowce. Są 
takie, które musimy przywozić i konsu­
mować z powodu braku lub niedostate­
cznej ich produkcji w Polsce. Wicie jest 
jednak i takich na naszym rynku, szcze­
gólnie towarów spożywczych i gotowych 
artykułów przemysłu, które konkurują z 
naszą rodzimą wytwórczością i dadzą się 
z powodzeniem zastąpić przez produkty 
krajowe. Przeciwko tym artykułom za­
granicznym musi więc być podjęta szero­
ka akcja społeczna, której przyświecać 
powinny hasła: — Nie kupować towarów 
zagranicznych, skoro są one produkowa­
ne w kraju! Zmniejszyć do minimum spo­
życie artykułów, które w kraju nie są pro­
dukowane, bez których można się obejść! 
Nie trwonić nadaremnie pieniędzy dla za­
granicy, skoro ona utrudnia nam życie 
swą polityką handlową i finansowo-kre- 
dy tową!

Nie są to hasła nowe, ale w chwili 
obecnej są one bardzo na czasie, jeśli nie 
chcemy, by eksport polski pod wpływem

Tardieu, zwracając się z sensacyjnym tym 
planem do przedstawicieli Malej Ententy, 
Austrji i Węgier w Genewie zaznaczył, że 
czyni to w porozumieniu z Italją i Anglją. — 
Francja gotowa jest przyjść z wydatną porno* 
cą w realizacji tego rozszerzonego bloku 
państw, którego zadaniem byłoby położenie 
kresu groźnemu kryzysowi.

Jak słusznie zaznacza „Temps“ wszystkie 
5 państw naddunajskich, do których ewentual* 
nie przyłączyłaby się i Polska, posiadają wa*

na temat historji Prus Wschodnich i Pdmorza. 
Prelegent zobrazował kolejno etapy german i- 
zacji tego kraju i dal wyraz tradycyjnej i po? 
kojowej polityce polskiej, datującej się od 
czasów Leszka Białego. Odczyt ten zgroma* 
dzil bardzo liczną publiczność ze świata nau* 
kowego i politycznego. Obecni byłi toż mini* 
strowie pełnomocni państw bałtyckich, Litwy, 
Czechosłowacji i Rumunji, pozatem genéralo* 
wie Niessel, Dupont, Henrys oraz liczni depu 
towani.

jektywności i sumiennego spełniania obowiąz­
ków.

„Oczerniany“ Hitler skarżący się, że rząd u- 
trudnia mu propagandę wyborczą nie jest 
znów tak dalece nieszczęśliwy. Jak donoszą z 
Berlina codziennie odbywa się 8000 zebrań na- 
rodowo-socjalistycznych przedwyborczych, to 
8000 broszur i 12000 wydań nadzwyczajnych 
ma być rozrzuconych po całem państwie, a 
miljon plakatów ma się przyczynić do spełnie­
nia „nadziei mil jonów“ — wyboru Hitlera na 
prezydenta Rzeszy.

Kto za to płaci? — To ciekawe niezmier­
nie zagadnienie. „Taugliche Rundschau“ dono­
si, że w Wamemiindo jeden z przywódców 
hitlerowskich Warner wystąpił na zgromadze­
niu z ostrym atakiem przeciwko rządowi Rze. 
szy, zarzucając mu m. in., że nosi się z pla­
nem ustąpienia obszarów niemieckich aż po 
granice Odry. Oświadczenie to, jak zaznacza 
dziennik, wywołało olbrzymie wrażenie wśród 
zebranych.

O prezencie tym, uozynionym zapewne Pol- 
soe, nic nam niestety dotąd nie wiadomo!

W 120 rocznicę urodzin 
Zggmunto Krasińskiego

ił' W.arszawie odbyły się liczne uroczystości 
z okazji 120stej rocznicy urodzin jednego z 
największych wieszczów narodowych: Zygmunt 
ta Krasińskiego, który urodził się dnia 19 lu» 
tego 1812 r. w Paryżu. Z tej okazji podajemy 

portret Wielkiego Wieszcza.

ograniczeń zagranicznych kurczył się, a 
jednocześnie by waluty odpływały z Ban­
ku Polskiego.

9

runki ekonomiczne i geograficzne, które urno* 
żliwiłyby doskonalą współpracę regjonalną i 
pozwoliłyby na racjonalny rozdział produkcji 
pomiędzy temi państwami za pomocą trak* 
tatów preferencyjnych. Przewidziana jest na* 
wet kooperacja banków Europy centralnej.

Myśl Unji Naddunajskiej nie jest rzeczą 
nową. Istniała ona już oddawna pod nazwą 
Mitteleuropa, za której pośrednictwem pan* 
germańskie Niemcy chcialy zapewnić swoją 
hegemonję w Europie centralnej i zrealizcw 
wać „Drang nach Osten“, cel swój od szeTegu 
stuleci.

Projekt premjera Francji wywołał w Nienu 
czech przerażenie. „Jak można było przewi» 
dywać — pisze „Figaro“ — Niemcy podnio* 
sly głos żywego protestu na wiadomość o 
nowej Mitteleuropie skierowanej przeciw in* 
teresom Rzeszy. Rząd niemiecki pospiesznie 
złożył gabinetowi austrjackiemu w Wiedrjiu 
propozycję otwarcia swych granic dla pro* 
duktów austrjackich, zwalniając je z wszel* 
kich taks. (Czyni się to w chwili, gdy gabi* 
net Rzeszy podwyższa stawki celne w sto-sun* 
ku do innych państw). Manewr ten jest oczy* 
wiście jasny: chodzi o odciągnięcie Austrji 
od federacji Naddunajskiej i wskrzeszenie 
Anschlussu. (Projekt Berliński jest oczywiście 
zupełnie sprzeczny z traktatami“. Propozycja 
niemiecka wpłynęła jako odpowiedź na apel 
kanclerza Burescha, domagający się od Mo, 
carstw ratunku dla Austrji, a wystosowany 
jeszczą 16 lutego br. „Neues Wiener Tage* 
blat“ zaznacza w inspirowanej depeszy z Ber> 
lina, że zbieg noty niemieckiej z oświadczę* 
niem genewskiem premjera Tardieu jest czy* 
sto przypadkowy.

Wątpliwem jest jednak, czy ktokolwiek 
na kontynencie wierzy w ów „osobliwy przy* 
padek“. Neues Wiener Journal pisze bardzo 
kategorycznie: „celem naszym jest i zawsze 
będzie związanie jak najciaśniejsze 
austrjackich i niemieckich.

Szczegóły projektowanej Unji 
skiej nic są jeszcze znane. Rola 
ewentualnej federacji byłaby niezmiernie do* 
niosła. Magistrala Śląsk — Gdynia bowiem 
stała by się jedną z najważniejszych linij 
więżących dwa morza a tranzyt Polski — w 
szczególności zaś pomorski jego odcinek od» 
grywałby rolę dominującą.

Nic dziwnego, że Niemcy z przerażeniem 
myślą o realizacji owego planu, Polska zaś, 
a szczególnie Pomorze i Śląsk poświęci mu 
baczną uwagę.

interesów

naddunaj» 
Polski w

Nunehisz apostolski 
na Zamku

Pan Prezydent RzpliUj przyjął nuncjuazt 
apostolskiego J. E. Msgr. Marmaggi'ego.



ŚRODA'. PNIA 9 MARCA 1932 ROKU'

Nad trumną wielkiego Kapłana
i Żołnierza

Polska okmła się żalofry po zgonie ks. Bandurskiego
Jak grom z jasnego nieba padła na Pol­

skę żałobna wiadomość o nagłym zgonie 
ks. biskupa Bandurskiego.

Nie przebrzmiały jeszcze echa uroczy­
stego obchodu jubileuszu Wielkiego Do­
stojnika Kościoła i wielkiego Polaka, a 
już dzwony pogrzebowe obwieszczają ża­
łobną nowinę^ że pękło to wielkie serce, 
w którem miłość płomiennemi zgłoskami 
wypisała wielkie hasło: Bóg i Ojczyzna!

Jeszcze Legjon Młodych w Toruniu 
/ wysłał depeszę do ukochanego Biskupa 

Polskich Żołnierzy;
Najczcigodniejszemu bojownikowi o 

szlachetność myśli polskiej, najgorliwsze­
mu krzewicielowi cnót wiary, nadziei i mi­
łości — składamy najwyższy hołd w dniu 
inauguracji — Legion Młodych Toruń.

_ O tę Wiarę, Nadzieję i Miłość modlić 
się będzie dla młodych Legjonistów i dla 
całej Ojczyzny już u stóp Polskiej Kró. 
lowej Wielki Kapłan i Żołnierz sprawy 
polskiej u Bożego Tronu .. . Garść słów 
natchnionych proroczego kaznodziei i pi­
sarza patrjoty rzucamy dziś jak naręcz 

.<• kwiatów na trumnę ś. p. ks. biskupa Ban­
durskiego — kwiatów, zasianych jego 
własną, pasterską ręką, które rozkwitną 
.kiedyś we wszystkich sercach polskich 
Ojczyźnie na pożytek.

„Jako zaraza — pisał śp. Zmarły — 
sroższa od innych zabijających ciało, wlecz 
się ta słabość duszy — niezgoda nasza — 
wszędzie i ciągle! Nie rozumiemy i rozu­
mieć nic chcemy ducha Konstytucji pol­
skiej, jeśli nie chcemy zgody zachować. Po 
winniśmy łączyć się i znosić, powinniśmy 
trzymać się hasta: jeden za wszystkich — 
wszyscy za jednego, za naszą wolność i wa 
sza. Wolni od niesnasek i uraz, zbratani 
z wszystkimi w jednej dla Narodu pracy, 
zgodni i pełni miłości bratniej — oto na­
sze pole do prac, oto naszych obowiązków 
święta obroża!“
W okopach pod Legjonowem w dzień 

Bożego Narodzenia 1915 Biskup Żołnie­
rzy krzepił serca młodziutkich Legjoni- 
śtow gorącemi słowy:

O! jak tu milo i błogo wśród IPas, naj­
śmielsi u» narodzie — jedni, którzyście zro 
zumieli i odczuli wskazania chwili dziejo­
wej; wśród Was, którzyście bez mędrkowa 
nia powiedzieli: — Dziś, lub nigdy! — i 
na szalę wypadków rzucili czyn tak gło­
śny, że spraw polska w Europie donośną 
sią stała i do sprawiedliwego dojrzała za- 
latwienia. Gdy śpią rodacy i bracia Wasi 
snem gnuśności, zwątpienia i zniechęce­
nia — Wy jedni wytrwale u wrót Ojczyzny 
straż trzymacie. Wy jedni straż trzymacie 
nad ideą ukochaną, nad promieniem wol­
ności, zrodzonym w krwawym Waszym tru­
dzie i męce, wśród armat dymu i rozjęku! 
I dlatego wśród IFas tak błogo i miło!... 
Panie — coś na świat dziś zstąpił w milo- 

i ści Swej niepojętej! Garstce wiernych ry­
cerzy, co w Legjonach pod znakiem Orla 
łiiałego walczą, dałeś poczuice siły! Takież 
poczucie siły daj tysiącom i mil jonom ro­
daków- i braci naszych na wszystkich ob­
szarach dawnej Rzplitej! Niech się poczu- 
ją jedną, wielką, nierozdzielną rodziną — 
olbrzymią armją, zdolną do obrony IFia» 
ry i Wolności! .4 wtedy Polska cala oka- 
że się żywą. Rycerze polscy! Niechże otu­
cha i ufność niezłomna TFas ożywi, niech 
Bóg błogosławi Waszym wielkim zamia­
rom, i doda mocy Waszym mieczom! 
Trwajcie i zwyciężajcie!“
We wszystkich mowach ks. biskupa 

Bandurskiego dźwięczała gorąca wiara w 
. jasne Jutro i nawoływanie do wytrwania. 

Jak nowy Skarga przestrzega surowem: 
słowy, które niech dziś zapadną nam głę­
boko w dusze:

„Macie Ojczyznę miłą, macie prawa, 
mącie swój rząd, macie wszystkie siły pań 
stwowego życia, macic wolność i swobodę, 
jakiej u* innych narodach niema, macie 
jednego Wodza, który TFas prowadził na 
pola bitew, a dziś prowadzi do potęgi i 
uielkości państwa, macie jeden czyn bo­
jowy, który trzeba szanować. Kazałbym 
każdemu polakowi przeczytać to, co pisał 
Skarga o zgodzie domowej, bez której nie 
ma wielkości i znaczenia państwa; kazal- 

-- bym każdemu obywatelowi ziemi naszej, 

żeby sobie przyczytal kazania Skargi o 
władzy i posłuchu dla władzy. Jeśli nie 
będziecie słuchać ■— przyjdzie czas, że bę- 
dziemy musieli słuchać obcych i im się 
kłaniać — jak niegdyś u- czasach niewoli“. 
Straszliwe to memento ...
Tak ostrzegał, tak czujnie straż spra­

wował nad dobrem Ojczyzny i umilowa- 
nemi zagonami naszej rzeczywistości 
państwowej Wielki Kapłan i Wielki Orę­
downik sprawy Żołnierza Polskiego.

Dziś Go już niema między nami. Chy­
lą się głowy wszystkich obywateli nad 
Jego trumną w żałobie serdecznej i nie­
utulonej. W tem powszechnem obcowa­
niu serc polskich, w tem zjednoczeni 
zgodnem i powszechnem wszystkich oby­
wateli całej Polski dowód mieści się wy­
mowny Jego niespożytych zasług i ofia­
ry i świadomość, jak wielką stratę ponie 
śliśmy narodową.

Myśli Jego i czyny na zawsze pozosta­

W hołdzie Wielkiemu Wodzowi

li^ tych dniach przybyły do Tokio delegacje wszystkich odzialów harcerstwa morskiego w 
Japonji, celem złożenia hołdu sędziwemu admirałowi Heichachito Togo, bohaterowi wojny 
rosyjsko-japońskiej, słynnemu pogromcy rosyjskiej floty wojennej. Na zdjęciu naszem wi­

dzimy admirała Togo, dziękującego zgromadzonym harcerzom za złożony mu hołd.

Wygramy walkę z kryzysem
PHnister Zarzycki o potrzebie zjednoczenia wysiłków 

gospodarczych
Senat po kilkunastu posiedzeniach 

uchwalił budżet ze zmianami zapropono­
wanemu przez Komisję skarbowo-budżeto­
wą. Na ostatniem posiedzeniu wygłosił w 
toku dyskusji nad budżetem ministerstwa 
przemysłu i hatfdlu p. min. Zarzycki dłuż­
sze przemówienie, z którego w uzupełnie­
niu poprzedniego sprawozdania podajemy 
dalsze wyjątki. Wszystkie warstwy —. za­
apelował na wstępie p. min.., powinny wz’ąć 
udział w poparciu eksportu, bowiem zasa­
dniczej wagi jest właśnie eksport

Gospodarstwo narodowe ponosi straty 
na finansowanie eksportu, ale my n;e je­
steśmy wyjątkiem. Straty Niemiec przy -eh 
obrotach wynoszą 800 milfonów marek w 
Czechosłowacji 1.300 milionów koron czes­
kich i my więc nie rob-my nic nowego. 
Oczywiście zasadą musi być, by towar wy-

Import i eksport przez Gdynię
188 okrętów zawiało i

Praca portu gdyńskiego w lutym wyka­
zała poważny spadek, co przypisać należy 
częściowo zimowemu sezonowi, a głównie 
skutkom kryzysu światowego, który na Gdy 
ni, w przeciwieństwie do innych portów 
światowych, odbija się dopiero teraz. We­
szło do portu razem 188 statków, pojemno­
ści 159,795 ton netto, wyszło również 188 
statków, pojemności 162.304 ton, w tem z 
ładunkiem 164 statki. Import wyniósł 12 930 
ton, a w tem tomasyna 2.750 ton, owoce po 
łudniowe 2,150 ton, tytoń 1.666 ton, pap;er 
1-356 ton( tranzytem z Finlandji do Egiptu) 
śledzie 1 440 ton, bawełna 950 tón, wełna 
282 ton, siemię lniane 520 t, kawa i kakao 

ną nam w testamencie, w tym testamen­
cie narodowym, gdzie najwięksi synowie 
Polski przekazali nam wiarę, nadzieję 
i miłość Ojczyzny.

•

PO ZGONIE KS.’bISK. BANDURSKIEGO.
Na wiadomość o zgonie J. E. Ks. Biskupa 

Bandurskiego, p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis 
wysłał na ręce p. wojewody wileńskiego nastę­
pujący telegram z wyrazami współczucia.

Pan Wojewoda Beczkowicz 
Wilno.

Wzruszony do głębi wiadomością o zgonie 
nieodżałowanej pamięci J. E. Ks. Biskupa 
Bandurskiego, świetlanej postaci, która była 
symbolem gorącej miłości Ojczyzny, ideałem 
ofiarności i wysokich cnót obywatelskich i łą­
cząc się w głębokim smutku, jaki okrył dro­
gą mi ziemię wileńską, składam na ręce Pana 
Wojewody wyrazy najgłębszego współczucia. 

Kirtiklis, 
Wojewoda Pomorski.

chodził na rynek zagraniczny bez strat, ale 
szkodliwe byłoby bezwzględne stosowan e 
tej zasady już dzisiaj i nagłe skończenie ze 
stratnym eksportem.

Organizacja handlu wewnętrznego jest 
sprawą również ważną, jest niemal kwestją 
przyszłości Polski. Handel jest jedną z naj­
ważniejszych dziedzin życia ekonomiczne­
go. Zrozumienie ważności tego twierdzenia 
jest u n*s zbyt małe. Wszystkie monopoli- 
zmy, etaiyzmy nic mnie nie obchodzą, zre­
sztą dyskusia o etatyźmile już przebrzmiała. 
Trzeba być etatystą, gdy inaczej jakiegoś 
rozwiązań»« znaleźć nie można.

Co się tyczy stosunku naszego do mo­
rza, to chyba tu zarzutu na brak programu 
postawić nie można. Prowadzi się dalszą 
rozbudowę Gdyni i żeglugi, Gdynia istotnie 
jest symbo.em niepodległości Pk>lski i staje

otlpłijiięlo w ni. luiym
320 ton Inne 476 ton.

W eksporcie wywieziono 288.232 ton 
towarów ta co złożyło się 243895 ton wę­
gla eksportowego, 11.641 ton węgla bun­
krowego, i2.534 ton cukru, 4.793 ton beko­
nów, 713 ton wędlin, 4.020 ton azotniaków, 
3.221 ton cynku, 1.471 ton szyn kolejowych, 
1.075 ton papieru, 1.060 ton żyta, 962 ton 
soli potasowej, 480 ton ryżu i mąki ryżo­
wej, 423 ton wyrobów chemicznych i 12 000 
ton innych

Ogólny obrót towarowy portu w ruchu 
zamorski^ wyniósł 301.162 ton, wobec 
380.176 ton w styczniu. Pasażerów wyje­
chało 351 <*sób, przyjechało 183 osoby.

3

Konfcrencia 
delegatów Zwłązkw 

b. wojskowych
W dniu wczorajszym w Toruniu odby­

ła się konferencja przedstawicieli zarzą­
dów powiatowych i delegatów Związków 
b. wojskowych, wchodzących w skład Fe­
deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny. Zebranie zaszczycił swoją 
obecnością p. Wojewoda Pomorski Kirti­
klis i Dowódca O. K. VIII p. gen. Pa­
sławski.

Po zagajeniu konferencji przez prze­
wodniczącego zebrani w skupionym mil­
czeniu uczcili pamięć ś. p. Biskupa Ban­
durskiego. Zebrani postanowili równo­
cześnie zorganizowanie pośmiertnego hoł­
du na Pomorzu ś. p. Wielkiemu Kapłano 
wi i Bojownikowi o Wolność Polski, — 
Wszędzie będą odprawione nabożeństwa 
żałobne a pozatem zorganizowane aka- 
demje żałobne.

Na konferencji omówiono program pra­
cy organizacyjnej. Szczegóły z obrad po 
damy w następnym numerze.

Odznaczenie Łcdid Honorową 
oficerów pol«ktei marynarki 

wolennel
P. Prezydent Republiki Francuskiej nadal 

krzyżo oficerskie Legji Honorowej kdr. dypl. 
Frankowskiemu — szefowi Sztabu Kier. Mar. 
Woj., kdr. inż. w st. sp. Małeckiemu i kdr. 
por Solskiemu — szefowi sztabu dowództwa 
floty.

Krzyże kawalerskie otrzymali: kdr. por. pd 
Trzaska>Durski — szef lotnictwa morskiego 
kdr. ptpor. dypl. Czeczot, kdr. ppor. inł. Czer< 
niecki, kpt. mar. pil Szytstowski kpt. mar. Al. 
Mohuczy.

Nadto w tej samej promocji otrzymał krzyż 
kawalerski kpt. mar. franc. Papillon,, przydzie» 
fony do misji morskiej w Polsce

„Strzelec’* w hołdzie 
naraz. Pllaudshiemu
Naczelne władze strzeleckie wydały za» 

rządzenie, zalecające jednostkom organizacyj» 
nym Związku Strzeleckiego podejmowanie 
konkretnych czynów ku uczczeniu imienin 
Marszalka Piłsudskiego. W związku z tem 
we Lwowie na zebraniu komitetu organizacyj» 
nego uroczystości imieninowych postanowiono 
wybudować środkami społecznemi powiatowy 
dom Strzelca im. Marszalka Piłsudskiego w 
Brzuchowicach.

się z każcym dniem coraz bardziej jedy­
nym wolnym naszym wylotem.

Organizm nasz jest wytrzymały, jest 
równowaga budżetowa, od której rząd nie 
odstąpi, gdyż na zasadnicze eksperymenty 
dziś nie pora. Utrzymanie dodatniego bi­
lansu handlowego jest dalszym dodatnim 
elementem i kanonem od tego rząd nie 
odstąpi. Każde państwo z nadludzkim wy­
siłkiem stara się bądź to jeżeli niema plusu 
eksportowego, to żeby import nie odbiegał 
od eksporfu Mamy dalej walutę stałą, ma­
my bezrobocie stosunkowo małe, mamy 
pokój wewnętrzny.

Ten pokój opiera się na zdecydowanej 
większości, która gotowa jest*do walki o 
zwycięstwo. Trapi nas anemja gospodar­
cza, brak rezerw, kredytów, kapitałów,, 
trapi nas rozproszkowanie gospodarcze, 
brak organizacji handlu, nawet brak zro­
zumienia dla spraw handlowych. Czy wo­
bec tego możemy robić eksperymenty. 
Uważam — zakończył p. minister — że ra­
czej droga, którą wskazałem powinniśmy 
iść i walczyć wszyscy, każdy powinien 
wziąć karabin gospodarczy i walczyć dc 
ostatecznego zwycięstwa.
--- ------------------------- —--II1HIMI II ------- ------------i-i Tli—-

Kara Śmierci
Plcbfscul w Austrii

W Austrji ma się niebawem odbyć plebis» 
cyt nad zniesieniem kary śmierci. Pisma wie» 
deńskie interesują się więc tem, jak i w jakich 
państwach uregulowano tę kwestję. I tak w 
Stanach Zjednoczonych jako najcięższa kara 
ma zastosowanie: w 20 stanach — elektrycz» 
ne krzesło; w 18 stanach: powieszenie; w jed» 
nym — rozstrzelanie, w jednym — śmierć ga* 
zowa. w ośmiu — dożywotnie więzienie.
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Kolorowi no zowodach ollmpilsklch
Flurzyni i japończycy biją rekordy światowe

Hlłnisicr Wcźierski • 
łsompozylorem

Politycznemu i gospodarczemu rozwo­
jowi ras kolorowych towarzysza zdobycze 
i postępy w dziedzinie sportu. Dzisiaj nikt 
już s.ę nie dziwi temu, iż Japończycy osią­
gają palmę pierwszeństwa w lekkoatletyce, 
iż Hindusi dostarczają trenerów ho- 
ckeyowych dla najlepszych drużyn euro­
pejskich, że murzyn zdobywa rekord w 
szybkobieganiu.

Można już dzisiaj postawić pytanie, któ 
re kilka kt temu wydawałoby się conaj- 
mniej śm eszne: czy rasa biała zostanie 
wyparta z pierwszego miejsca w sportach 
przez rasy kolorowe? A że pytanie takie 

w kołach sporto­
wych, jest to zarazem dowodem, jak szyb­
ko przed;-'awiciele narodów kolorowych 
zdobywają dla siebie przodujące stanow'- 
sko na terenie sportów. Na terenie poli­
tycznym gospodarczym, w Indjach i Chi­
nach, odbywa się obecnie dopiero ruch za- 

< czątkowy, tutaj, w dziedzinie sportów po­
stęp jest wolniejszy, ale zato pewniejszy,

Aż do r. 1914 sporty i^ igrzyska olim­
pijskie były wyłączną i niezaprzeczoną do­
meną rasy białej. Pierwszy raz pojawiają 
się na areme atleci kolorowi w r. 1912 w 
Stockholmie. Występujący pod sztandarem 
Stanów Zjednoczonych hawajczyk, Kaha- 
namoka, zwycięża w zawodach pływackich 
na dystansie 100-metrcwym. Rodzina Ka- 
hanamoka wszyscy znakomici pływacy, 
oodziwiana jest jako fenomen, nu-kt z euro­
pejskich mistrzów pływackich nie jest w 
stanie dotrzymać im kroku w szybkości. 
Zawody olimpijskie w Stockholmie przy­
niosły jednak jeszcze jeden sukces przed­
stawicielowi kolorowych; oto Indianin Tor- 
pe, również obywatel Sianów Zjednoczo­
nych, zwyciężył w dziesięooboju i usta­
nowił wyjątkowy na owe czasy rekord.

stawiają sobie dzisiaj

Wyczyny Torpe‘go wywołały głośny okrzyk 
zdumienia i podziwu ze strony króla 
szwedzkiego, który oświadczył czerwono* 
skoremu zwycięscy przy wręczaniu nagród:

— Jest pan najznakomitszym atletą 
świata.

Po tych pojedynczych sukcesach na 
igrzyskach olimpijskich zaczęły się mno­
żyć i ponawiać sukcesy i zwycięstwa ko­
lorowych przy każdej następnej Olimpia­
dzie, aż wreszcie w r, 1928, na igrzyskach 
w Amsterdamie nastąpił punkt kulmina­
cyjny, Gros zWyc-ęstw przypadło wówczas 
ekipie japońskiej w pływaniu i lekkoatle­
tyce.

Ale i w innych sportach zaznaczyły się 
postępy kolorowych. Indjc zwyciężyły w 
turnieju hockeyowym w r. 1928, Urugwai 
zdobył laury w footballu w r. 1924 i 1928 
Egipcjanin. Nosseir osiągnął rekord w po­
dnoszeniu ciężarów i utrzymał się na tern

jako s z am pion światowy śre-stanowisku 
dniej wagi.

Obecnie 
sportowców od dziesiątej Olimpjady w Los 
Angelos. A tymczasem wyniki dotychcza­
sowe wykazują na dalszy wzrost szans za­
wodników kolorowych. Zwłaszcza usilnie 
pracuje w tym kierunku Japonja. Rówireż 
i czarni zawodnicy, atleci murzyńscy Hub 
bard i Cator poprawiają swoje uprzednie 
rekordy; w skokach o tyczce Japończyk 
Nambu os ągnął niebywałe wyniki, które 
biją dotychczasowe rekordy niemieckie W 
rzucaniu oszczepem, w biegu maratońskim 
Japończycy są najgroźniejszymi konkuren­
tami Amerykanów. Ekipy czarnych z Afry­
ki południowej i Ameryk: posiadają w 
swym składzie znakomitych zapaśników,

Słowem — egzotyka kolorowa zabiera 
coraz więcej miejsca w dziedzinie spor­
tów.

kilka tylko miesięcy dziel'

Węgierski min. skarbu baron Koranyi (drugi 
od lewej str.) znany jest również jako kompot 
zytor. Ostatnip utwory jego grał sławny kwar 

let Kerely‘egu.

Tragicznu zć®n boksera 
na ringo

Za przykładem Irlandii
W Szkócii é WMiii szerzy

Kłopoty wewnętrzne W. Brytanji mno­
żą się z dnia na dzień. Ruch autonom.cz- 
ny, który «ogarnia różne kraje Imperjum 
Brytyjskiego, przerzucił się obecnie i na 
teren metiopolji.

W Szkocji zaczyna nabierać coraz wię­
kszego znaczenia i rozmachu ruch za au- 
tonomją, który dotąd ograniczał się tylko 
do wystąpień pewnych grup literackich. 
Na czele tego ruchu stoi publicysta i Ité­
rât Cunningham Graham, \X Walp zaś, w 
ojczyźnie Lloyd George'a, gdzie ludność 
odznacza s'ę żywszym temperamentem, mż 
w innych częściach kraju, doszło nawet do 
charakterystycznych wypadków na tle roz­
wijającego się tu bardzo silnie ruchu auto­
nomicznego. W dniu święta patrona Walji 
— Dawida — wtargnął rozgorączkowany 
tłum autor.omistów, wśród których znajdo-

Mc rucli auionomkzny 
wało się sporo studentów, do zamku 
narvon, wyłamał bramę, poczem zerwano 
powiewającą na wieży zamkowej flagę an­
gielską i zawieszono zamiast niej flagę o 
barwach Walji.

Flaga llrnon Jack‘u została przez mani­
festantów porwana na strzępy na dzie­
dzińcu zamkowym a spalona w obecności 
przedstawicieli władzy, którzy nie próbo­
wali nawet Interwenjować, widząc rozgo­
rączkowanie i podniecenie tłumu.

Wydarzenia w Szkocji i Walji nie mają 
zapewne głębokego znaczenia dla istnie­
nia Zjednoczonego Królestwa Wielkiej 
Brytanji, jako całości politycznej, ale wno­
szą one p.erwuastek niepokoju w stosunki 
wewnętrzne w chwili niezbyt sprzyjającej 
powikłaniom tego rodzaju.

Car-

Anglia ogranicza 
występy artystów zagr.

Ministerstwo opieki społecznej Wielkiej 
Brytanji opracowało w porozumieniu zc związ 
kiciu artystów angielskich zakaz wjazdu do 
Anglji artystów zagranicznych, którzy mieliby 
zamiar urządzania koncertów i występów arty 
stycznych. W drodze wyjątku pozwolenie na 
wjazd będą otrzymywali tylko artyści świato» 
wej sławy, oraz ci, którzy choć mniej znani, 
przedłożą odnośnym instytucjom angielskim 
fachowe oceny i poświadczenia, oraz będą mo* 
gii również stwierdzić, iż występy ich i pro? 
dukcjc muzyczne odznaczać się będą orygjnal? 
ną interpretacją i wniosę coś nowego w dzier 
dzinę odtwórczości. Pozatem ministerstwo bę* 
dzic też udzielać pozwoleń na wjazd i na wy* 
stępy, artystów zagranicznych, nic mających 
właściwych danych na otrzymanie odnośnego 
pozwolenia, tym, którzy oświadczą ,iż podei? 
mują swą podróż i występy na własne ryzyko.

Dunikowski powtórzy swói 
eksperyment za 6 tydodni 

OnedtsliH zaczął moniaż maszyny

Podobny wypadek jak wę. Lwowie, gdzie pod­
czas meczu boks, na ringu poniósł śmierć bok; 
ser Grabowski, wydarzył się w Berlinie. Beri 
liński bokser Paweł Foelkner otrzymał tak sil 
ne ciosy, iż iv kilka chwil po przerwaniu walki 

zmarł.

Paryż, 7. 3. (PAT). Dunikowski, sprowa? 
dzony wczoraj powtórnie z więzienia do szko? 
ły centralnej, rozpoczął już montaż aparatu, 
sprowadzonego z Monte Carlo. W obecności 
sędziego śledczego oraz swych obrońców zo? 
bowiązał się on do ukończenia i przystąpienia 
doświadczeń przed upływem 6 tygodni.

Eksperci, mający za zadanie z urzędu roz* 
toczyć kontrolę nad pracami Dunikowskiego, 
nie domagają się obecnie przeprowadzenia a* 
nalizy słynnej rurki oraz zawartości, które — 
według Dunikowskiego — pozostać winny w 
tajemnicy. Przyznanie Cotygodniowego terrni? 
nu na zmontowanie przyrządów tłumaczy się 
koniecznością, określoną przez Dunikowskiego

dla zdobycia szeregu produktów chemicznych, 
mających stanowić pierwiastek radioaktywny, 
znajdujący się w głównej rurce. Produkty te 
— oświadczył Dunikowski — nabyć można 
wyłącznie w Niemczech. Eksperci zgadzają 
się na propozycję Dunikowskiego, lecz jedno? 
cześnie uzyskali zezwolenie sędziego śledczego 
na przeprowadzenie skrupulatnej kontroli ca* 
lej korespondencji, jaką Dunikowski prowa< 
dzić będzie z Niemcami. Dziś Dunikowski 
ma dostarczyć ekspertom schematu przyrzą? 
dów. Rzeczoznawcy nie nalegają już więcej, 
ażeby Dunikowski dostarczył pisemnej formu? 
ly pierwiastku radjoaktywnego, zawartego w 
głównej rurce.

Dzftcwczunlca pracowitsze 
n!2 cSiloncu

Wydział szkolnictwa średniego w Czecho* 
slowacji przeprowadź i i obliczenia staty6tycz? 
ne, dotyczące postępów w nauce dziewcząt i 
chłopców. Wynik był następujący: na ogólną 
liczibę 75.781 chłopców (1930*31) wykazało za? 
dawalające postępy w nauce 12.318, na 27.827 
dziewcząt wykazało postępy — 8714. Wyna* 
żonę w procentach cyfry te wskazują, iż ti 
dziewcząt licziba dobrych uczenie wynosi 3(1 
procent, u chłopców zaś — 16 procent.

Kryzys w Hollywood
W roku 1927 ateifiers filmowo w Hołly* 

wood dawały pracę i zarobek 330.397 osobom, 
w latach następnych liczba ta spadla stopnio* 
wo i w roku 1931 wyniosła już tylko 189.589 
osób. Dziennie pracowało w roku 1931 przy 
produkcji filmów 606 statystów, którzy otrzy 
mywali po 9 dolarów na osobę. Z ogólnej licz 
by 189.589 osób przypadało na mężczyzn — 
119.883, kobiet — 62.897, chłopców — 4867 i 

| girls ów — 1945.

J. O. CUKWOOD.

Dolina ludzi milczących
Pow cSć

Przesiadł autoryzowali«! Jerzego Plarlicza

— Ludzie Milczący!
Zrozumienie prawdy spadjo nań 

niby objawienie. — Ludzie Milczący! 
— powtarzał słowa te nie zwodząc o? 
czu z trzech olbrzymich głów. Gdzieś 
w pobliżu, z jednej lub drugiej strony 
leżała ukryta dolina Marette.

Radość spalała go jak płomień. 
Skłonny był wierzyć, że Marette żyje 
i że go sama u wejścia do doliny spot? 
ka. Lecz przypomniał mu się jedno? 
cześnie Wodospad Śmierci i zrozu? 
miał, że trzy głowy olbrzymie czekają 
i czekać będą wiecznie powrotu tej, 
która nie wróci. Przy zachodzącem 
słońcu kamienne lico zwrócone ku do? 
linie zdawało się rzucać pytanie nie? 
ipokojne.

^r- Gdzie ona jest? — mówiło. — 
Gdzie ona jest? Gdzie ona jest?

Tej nocy Kent nawet się nie zdrzc? 
mnął.

Nazajutrz trafił w okolicę górzy? 
sta, przedmurze gór właściwych, u? 
parcie piął się po trudnym stoku, więc 
koło południa dotarł do szczytu wy? 
niosłości. Spojrzawszy w dól, zrozu? 

miał odrazu, że widzi nareszcie Dolinę 
Ludzi Milczących. Była niewielka, 
zamknięta śród grzebieni górskich. 
Jedynie ku południowi wybiegał sze? 
roki wąwóz, gdzie w jaskrawem słoń? 
cu lśniły potoki i jeziorka, ocienione 
ciemncm igliwiem świerków rosną? 
cych pośród ukwieconej murawy.

Wypocząwszy, ruszył w tym kie? 
runku właśnie. Okalając spory zakręt 
zobaczył dalszy ciąg krajobrazu.

Dolina kończyła się tutaj, tworząc 
coś naksztalt kotliny z trzech stron 
opasanej górami, szerokości dwu mil 
mniej więcej. Kent objął narazić 
wzrokiem tylko rzeczy zasadnicze i 
dopiero po chwili dostrzegł szczegóły. 
Jednocześnie doleciał doń dźwięk zna 
jomy — ujadanie psa.

Ciepła, złotawa poświata wieszczą? 
ca w górach zachód słońca, wisiala w 
powietrzu niby woal, lecz mimo to 
Kent zobaczył w głębi kotliny grupę 
zabudowań. Między zboczem gór? 
skiem. -rebrną taflą jeziora stał dom 
i parę ,> wyglądających zdaleka jak 
zabawki. Ludzi nie było widać wcale.

Kent pośpieszył ku osadzie. Miał ] 
niezachwianą pewność, iż znalazł Do? 
linę Ludzi Milczących, a dom, który 
widzi przed sobą, jest dawnym do? 
mem Marette. Szedł tak prędko, aż 
się zadyszał, i chcąc nie chcąc musial 
zwolnić. Tymczasem słońce zgasło 
i zmrok począł gęstnieć, lecz Kent wy? 
trwale brnął poprzez plątaninę traw, 
przesadzał ukryte szczeliny, lub ześii? 
zgiwal się z stromych zbocz.

W pewnej chwili omal nie krzyk?, 
nął radośnie. XV oknach domu błysły 
światła. Odrazu sil mu przybyło, aż 
miał ochotę biec. Ale wtem stanął 
jak wryty, ezując, że serce podchodzi 
mu do gardła i dławi tamując oddech.

W mroku męski glos nawoływał 
donośnie:

— Marette! Marette!
Kent usiłował krzyknąć, lecz nie 

mógł głosu dobyć. Dygotał. Wycia? 
gał przed siebie ręce niby próbując ob 
jąć zjawę.

W ciemności glos zawołał znowu.
— Marette! Marette! Marette!
Ściana górska odbiła wołanie. Echo 

powtórzyło je wielokrotnie. Powie? 
trze drżało imieniem najdroższem i 
nagle pieczęć milczenia na ustach Ken? 
ta pękła. Krzyknął:

— Marette!
Biegł, choć kolana uginały się pod 

nim/ Krzycz?! jakkolwiek tamten 
głos już umilkł, Miedzy nim, a świa? 

tłami domu ruszały się cienie jakieś, 
niezdecydowane narazie, potem idące 
mu naprzeciw.

— Marette!
Jeden cień stanął, drugi natych? 

miast błyskawicznie skoczył na spot? 
kanie Kenta.

O krok od siebie zatrzymali się o? 
boje. Mimo mroku płonące oczy od? 
najdywaly się nawzajem. Milczeli, 
tkwiąc nieruchomo jakby w obliczu 
cudu.

Zmarli powstają z grobu. Kent wy? 
ciągnął ręce. Marette zatoczyła się i 
upadła mu na pierś. Gdy drugi cień 
się zbliżył, znalazł ich siedzących na 
ziemi, splecionych kurczowo ramiona? 
mi niby dwoje dzieci. Skoro zaś Kent 
uniósł głowę, spostrzegł, iż ma przed 
sobą Sandy Mac Triggera, człowieka, 
któremu ocali! życie w Athabaska 
Landing.

ROZDZIAŁ XXV. 
Szczęście.

Kent nie umiałby powiedzieć, kie* 
dy oprzytomniał wreszcie po wstrzą* 
sie doznanym. Zamroczenie mogło 
trwać minutę, lub godzinę. Rozumiał 
tylko jedno — że odnalazł Marette, że 
trzyma ją w ramionach — żywą. Glos 
dziewczyny rozedrgany, lecz jakże pe< 
len szczęścia, powtarzał wkółko jedno 
słowo

— Jeems... Jeems... Jeems...
(Ciąg dalszy nastąpi}
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Naprawa ubezpieczeń społecznych
Wprowadzenie ubezpieczenia na starość i od wypadków

Reorgan:zacja ubezp eczeń społecznych i 
w Polsce, zaproponowonana przez Rząd. I 
stwarza rowy, jednolity system ubezp'e- 1 
czeń, Reformuje ona ubezpieczenie choro­
bowe, wprowadza ład w ubezpieczeniu wy 
padkowem. zwłaszcza w dzielnicach zacho­
dnich u wreszcie wprowadza nowy rodzaj 
ubezpieczenia, a mianowicie renty starcze 
i inwalidzkie dla pracowników fizycznych. '

Projektodawcom nowej ustawy chodzi o 
stworzenie takiej instytucji ubezpieczenio­
wej, któraby przez swój system składek i 
świadczeń dawała pełną gwarancję bezpie­
czeństwa, t. zn. zapewniała pełną wypła­
tę ustanowionych świadczeń dla wszyst­
kich uprawnionych i to bez zmiany skła­
dek. Wniesiony do Sejmu projekt nowego 
ubezpieczenia na starość i od inwalidztwa 
pracowników fizycznych jest właśnie tak 
skonstruowany, że zapewnia utrzymanie 
stałej składki przy jednoczesnem zagwa­
rantowaniu ubezpieczonym rent. Ustawa ta 
da w pierwszych latach ubezpieczenia nie­
zbędne mitimum, które z początku rośnie 
powoli, a później bardzo szybko. Każdy 
wvęc robotnik będzie zainteresowany, aby 
jaknajdłużej należeć do ubezpieczenia, aby 
zapew’nić sobie dużą rentę na starość.

UBEZPIECZENIE NA WYPADEK 
INWALIDZTWA

Jeśli cr.odzi o ubezpieczenie na wypa­
dek inwalidztwa, to projekt polskiej usta­
wy daje większe dobrodziejstwa ponad 
przewidziane w obowiązującem obecnie 
ustawodawstw e na Śląsku, gdzie wpraw 
dzze świadczenia są bardzo wysokie, lecz 
przy nadmiernie wysokiej 5,4% składce. 
Tymczasem projekt ustawy o ubezpiecze­
niu na starość i od nwalidztwa proponuje 
składkę w wysokości 3,8%, płatną po poło­
wie przez pracownika i pracodawcę. Usta­
wa ta ma obowiązywać na terenie całego 
kraju, jednak bez śląska, gdzie wprowadzić 
ją mógłby tylko uchwałą swą Sejm Śląsk’. 
Wprowadzenie ubezpieczenia dla praco­
wników f. zyc-znych stanowi duże dobro­
dziejstwo dla rzesz robotniczych, które do­
tychczas nie miały zapewn onej starości, 
nawet po długich i sumiennych lalach pra-.
cy.

Uzupełnienie ubezpieczeń pracowników 
fizycznych nowem’ dziedzinami siłą rzeczy 
prowadzi co zreformowania dotychczaso­
wych świadczeń ze strony Kas Chorych 
Tnowacje te idą raczej w kierunku ukrócę 
nia nadużywania ubezpieczenia chorobo­
wego, an.żeli ograniczenia rzeczywstych 
potrzeb.
ZMIANY NA ZIEMIACH ZACHODNICH.

Jeśli chodzi o ubezpieczenia wypadko­
we, to reforma dotyczy, właściwie b.orac, 
tylko dzielnicy zachodniej. Zakłady ubez­
pieczenia wypadkowego w Poznaniu i na 
Śląsku, oparte na systemie niemieckim, 
znalazły s ę w trudnem położeniu, grożą- 
cem deficytem. Składki ściągane są lam w 
zależności od sumy wypłacanych w danym 

•roku świadczeń. Są więc to składki nie­
stałe i wynoszą przeciętnie w Poznaniu 2%, 
a na Śląsku 21/4%. Mimo tak dużego ob­
ciążenia nie dają one gwarancj- bezpie­
czeństwa, Projekt nowej ustawy przewidu­
je niezależność nowego systemu ubezp.e- 
czenia wypadkowego od starego na terenie 
województw poznańskiego, pomorskiego t 
śląskiego. Dotychczasowe ubezpieczenie 
wypadkowe w tych województwach będzie 
powoli likwidowane. Aby jednak zakład 
poznański śląski mógł wypłacać rencistom 
świadczenia do końca ich życia, zapewnio­
ną będzie miał on pewną pomoc, gdyż po­
siadany kapitał rezerwowy nie starczyłby

na wymagane świadczenia. Na pokrycie 
tych potrzeb wprowadzony będzie pewien 
minimalny dodatek t. zw. deficytowy, który 
po kilkunastu latach wyrówna straty obu 
zakładów i pozwoli wywiązywać się im ze 
swych zobowiązań przez lat 30. Pozostały 
po tym okresie kapitał rezerwowy dotych­
czasowego ubezpieczenia wypadkowego we 
wspomnianych województwach włączony zo 
stanie do nowowprpwadzanego ubezpiecze­
nia wypadkowego. W ten sposób ubezpie­
czenie wypadkowe zostanie zunifikowane 
dla całego kraju.

NOWA ROLA KAS CHORYCH.
Ubezmeczenie chorobowe obejmować 

rdzie również cały kraj jednolitą siecią, 
jednak bez Śląska. Należy mieć nadzieję, 
że Sejm Śiąski łatwo zgodzi się na wprowa­
dzenie systemu krajowego na swym tere­
nie. Ubezpieczenie robotników na starość 
i od inwalidztwa obejmie również całą Pol­
skę bez śląska. Poza zunifikowaniem .or­
ganizacji 1 systemów ubezpieczeń w całym

kraju, nowa ustawa wprowadza dość zna­
czne ulgi w ciężarze świadczeń dla praco­
dawców’, a poniekąd i dla pracowników’.

Wreszcie podkreślić należy, że reforma 
ubezpieczeń socjalnych wprowadza organi­
zacyjną unifikację wszystkich czterech ro­
dzajów ubezpieczeń, pod jednolitym na­
czelnym zarządem tak zw’anym Zakładem 
Ubezpieczeń Społecznych, Nastąpi zatem 
duża reorganizacja biurowości i administra­
cji obecnych instytucyj ubezpieczeniowych, 
co przyczyni się do potanienia ich kosztów 
administracyjnych, W tym celu wyzyskana 
będze obecna, duża już, sieć aparatu biuro­
wego Kas Chorych, które mają załatwiać 
technicznie wszystkie sprawy ubezp eczo- 
nych. Kasy Chorych sianą się więc w ca­
łym kraju, jak gdyby ekspozyturami ubez­
pieczeń długoterminowych, a temsamem 
znajdą się pod kontrolą wyższego typu 
ubezpieczeń, jakim są ubezpieczenia na 
starość ■; od inwalidztwa.

Połowy ryb morskich
2 mili. hé. przyniósł połów szprotów

W lutym nadzwyczaj obficie łowiono na 
naszem wybrzeżu szproty, których zdobycz 
miesięczna wynosu około 2 miljonów kg. 
t.j. połowę tego co za cały bardzo pomyślny 
rok ubiegły. Inne gatunki poza szprotami 
łowiono w ilościach niewielkich, za wyjął* 
kiem śledzi i łososi, które łowiono cokol­
wiek lepiej Na ogólną ilość 2.040,765 kg. 
wartości 118.320 złotych złowięno: szpro­
tów 1.985 ton, wartości 39,700 zł., łososi 
16.650 kg. wart. 40.775 zł., śledzie 25.800 
kg. wartości 15.480 zł., wątłuszy 9.270 kg.

wart. 6.490 zł., węgorzy 1.850 kg wartości 
3..700 zł., innych 2.000 kg. — wartości 
2.200 złotych.

Ceny na ryby były bardzo nisk-e. Za 
szproty płacono po 2—3 gr. za kg., śledzie 
— 60 gr., dorsze (wątłusze) — 70 gr., wę 
górze — 2 zł., łososie — 4 zł., drobny ło­
soś — 2 zł. Wędzarnie zakupiły około 400 
ton szprotów oraz drobne ilości śledzi ’. 
węgorzy. Łososi w lutym zupełnie nie wę­
dzono, cała zdobycz rybacy wywieźli do 
Gdańska.

Wojna ze szczurami w Gdyni
Ratopax“ środkiem walki

Komisarjat Rządu w Gdyrii przystąpił do 
energicznej walki ze szczurami na terenie po 
wierzonego jego pieczy miasta. Środkiem 
przenaczonym do walki z tą niebezpieczną pla 
gą jest ,,RATOPAX ‘. — jedyny tego, rodzaju 
preparat.-

„RATO1?AX“ nic jest produktem tajemni 
czym lłu’b trucizną przyrządzoną przez laika 
„ad hoc“, lecz jest to preparat zbadany poważ 
nemi metodami .naukowemi przez wybitne po­
wagi w święcie naukowym, i rozpowszechnio 
ny w różnych krajach na całym świecie. Mie 
szanina ta posiada tę własność osobliwą, że 
przynęca szczury na dość znaczną odległość, 
zniewalając je smakiem i zapachem do spoży» 
wania przynęty.

Preparat ten. w użyciu bardzo oszczędny, 
zawiera glikozydy trująco, które działają na 
serce, centralny ustrój nerwowy i nerki. Jest 
on zupełnie nieszkodliwy dla ludzi i dla wszel 
kich zwierząt domowych, jednak na szczury 
myszy i nomice> działa zabójczo i pewnie.

Zalety „RATOPAX‘U“ zostały potwicr»

Olbrzijmi sparich ren­
towności w Si. Ziedn.
Zamknięcia bilansowe 60 wielkich amery* 

kańskich towarzystw akcyjnych za rok 1931 
wykazują czysty zysk w łącznej wysokości 
378.54 milj. doi., wobec 795,87 milj. doi. w 
roku 1930, a 1.334,94 mil. doi. w roku 1929.

Zysk tych przedsiębiorstw wynosił przeto 
w Toku ub. o 72 proc, mniej, niż w okresie 
dobrej konjunktury. Ze wspomnianych 60 to» 
warzyśtw — 24 zamyka rok 1931 stratami w 
łącznej wysokości 61,10 milj. dok, gdy te 
same przedsiębiorstwa wykazywały w roku 
1930 czysty zysk w kwocie 27.43 milj. doi., a 
w roku 1929 — 161,59 milj. doi.

z

1

w Paryżu w październiku 1931 r.
„RATOPAX“ ŚRODEK KRAJOWY wyra 

biany jest w Tarnowie w Laboratorium Che» 
micznem p. Inż. Ryszarda Sznajdra cm. puł 
kownika W. P. i założyciela Państwowej Wy 
twónni Prochu w Zagożdżonie.

Środek ten rozpowszechnił się prędko w 
Polsce i znalezł szerokie zastosowanie w od’ 
szczurzaniu miast z naszą stolicą Warszawą 
na czele.

Sposób użycia jest nader prosty gdyż .prócz 
zwyczajnej wody i suchej bulki nie potrzeba 
nic więcej. Jedynie woń ludzka może szczury 
zrazić do założonej trutki. W tym też celu 
wskazane jest nie dotykać golemi rękami bu 
lek przenaczonych do tego celu.

Biorąc pod uwagę że szczury są przenośni 
kami chorób zakaźnych zdamy sobie sprawę 
z celowości zarządzenia p. Komisarza Rządu, 
tępienia tych groźnych szkodników ludzkiego 
zdrowia i mienia.

Wystawa sklepowa drogerji „Pod Orłem“ 
i ul. Kkgo Lutego dosadnie mówi o nicbczpic»

Kio ehec zostać 
żołnierzem?

Oi.lmtn ezij zac-ąi eio wojska
Minister spraw wojskowych ogłosił zaciąg 

ochotniczy do czynnej służby wojskowej na 
następujących warunkach:

W charakterze ochotników mogą być przyj 
mowani mężczyźni, urodzeni w latach 1912* 
i 1913, o ile posiadają conajmniej ukończone 
4 oddziały szkoły powszechnej, a z pośród 
urodzonych w r. 1914 — tylko ci. którzy okoń* 
czyli szkole średnią ogólnokształcącą i tern 
samem posiadają warunki do skróconej czyn» 
nej służby wojskowej.

Termin wnoszenia podań do PKU upływa 
dniem 1 maja rb.
Kandydaci na ochotników, którzy po dniu 
maja kończą średnie zakłady naukowe i

uzyskują świadectwa dojrzałości, mogą wno, 
sić podanie o przyjęcie na ochotnika najpóź­
niej do dnia 20 czerwca rb.

Po tym terminie PKU będą przyjmowały 
podania jedynie od tych ochotników, którzy 
uzyskali świadectwo dojrzałości po 20 czerwca 
rb. — jednak najdalej do dnia 1 lipca rb. — 
Jest to ostateczny termin przyjmowania po* 
dań od ochotników z cenzusem.

Wszyscy ochotnicy, zgłaszający się do 
lotnictwa w charakterze personelu latającego 
oraz do marynarki wojennej, będą niezależ» 
nie od przeglądu lekarskiego w komisji po* 
borowej poddani szczegółowemu badaniu 
stanu zdrowia przez agenta lotnictwa (mary» 
narki wojennej), 
uzależniony 
ochotników 
jennej.

Przegląd 
przez komisje poborowe odbędzie się w ter» 
minie głównego poboru rocznika 1911. Ter» 
min stawienia się ochotników do komisji po* 
borowej będzie podany w obwieszczeniach o 
poborze rocznika 1911.

Do podania muszą być dołączone świa» 
dectwa szkolne, stwierdzające wykształcenie 
kandydata w oryginale lub odpisie uwierzy» 
telnionym przez notarjusza lub sąd.

Ponieważ ustawa o powsz. obow. wojsko« 
wym ograniczyła odroczenia służby wojsko» 
wej dla słuchaczów wyższych zakładów nau» 
kowych zasadniczo do lat 23, zaleca się wszy» 
stkim tegorocznym maturzystom we własnym 
ich interesie Ochotnicze zgłoszenie się do 
służby wojskowej.

Maturzysta, który nic zgłosi sic ochotniczo 
do odbycia czynnej służby wojskowej, a wstę 
pi do wyższego zakładu naukowego, może 
nie ukończyć swych studjów w granicach 
odroczeń.

Od wyników badań tych 
będzie ostateczny przydział tych 
do lotnictwa lub marynarki wo*

wojskowodekarski ochotników

dzonc między innemi na międzynarodowym | czeństwie szczurzym wogóle, a w miejscowo*
kongresie przcciwszczurzym, który odbył się ści portowej w szczególności.

Dalsze wirniki spisu lutlnoicl
W Biurze Powszechnych Spisów przy GL 

Urzędzie Statystycznym opracowane zostały 
dalsze wyniki spisu ludności, dotyczące miast 
poniżej 10 tysięcy mieszkańców, powyżej 
zaś 10 tysięcy. Obliczenia wykazały na* 
stępujące liczby mieszkańców w ważniej» 
szych miastach (cyfry’ w nawiasach oznaczają 
liczbę ludności w roku 1921): Białystok 91.335 
mieszk. (76.792); Królewska Huta — 80-734 
(74.811); Radom 78.063 (61.599); Stanisławów 
60.256 (52.529); Kielce 58.397 (43.695); Kalisz 
55.125 (44.613); Toruń 54.280 (39.424); Prze* 
myśl 51379 (47.953); Piotrków 51.281 (41.113) 
Grodno 49.818 (35.148); Brześć nad Bugiem — 
48.435 (29.553), Dąbrowa Górnicza — 36.987 
(30.871); Tarnopol 35.831 (32.003); Płock 32.777 
(27.750); oraz Tczew 22.573 (19.785)

Drupl marsz Lappowców na stolice
Rząd fiński opanował drożną syluacic

Rok leniu wystąpili t. zw. Lappowcy 1 żem ogólnem ruchu chłopów jest kryzys 
» . » . X / . _ _ — 1'   ~ A 1 «• v ♦* I •'» ł r-* I . /"S T ł »A P I.’ 1 A ’F'1 Cl A»pod przywódetwem Kossoli przeciwko rzą­

dowi fińskiemu. Hasłem ich była wówczas 
walka z komunizmem, którego wytępienia 
domagali ? ę od rządu. Rząd ustąpił przed 
Lappowcaml i żądaniom ich zadośćuczynił.

Obecnie Lappowcy znowu podjęli pró­
bę — poważniejszą już — marszu na Hel­
singfors w celu wydania rządowi walnej 
bitwy. Tym razem hasło brzmiało: precz 
z socjalizmem! Ostrze ataku Lappowców 
skierowane zostało przeciwko partji socjal­
demokratycznej. Program Lappowców wy­
czerpuje s.’ę w negatywnych postulatach 
usunięcia socjalistów z parlamentu, ze 
wszystkich stanowisk w urzędach i samo­
rządach, w zamknięciu organizacyj robo­
tniczych związków zawodowych. Nie­
określony program tego ruchu ma swe 
źródło i p.zyczynę w charakterze specyfi­
cznie chłopskim obozu Lappowców. Podło-

panujący w rolnictwie fińsklem, niezado­
wolenie z polityki agrarnej rządu, antago­
nizm między wsią a miastem.

Niewątpliwie obecny drugi bunt Lap­
powców przedstawiał się o wicie powa­
żniej i groźniej, niż pierwszy. Zgromadzo­
ne pod Mantsala zastępy chłopów posia­
dały broń i pozostawały pod dowództwem 
b. szefa sztaba generalnego, gen. Walleniu- 
sa. Opinja publiczna w Finlandji przypu­
szcza, iż Wallenius miał inne, dalsze cele 
na widoku, przystępując do kierownictwa 
marszem na stolicę kraju. Najprawdopo­
dobniej dążył on — wrazie powodzenia — 
do zamachu stanu i do zajęcia stanowiska 
decydującego w przyszłym rządzie.

Narazie udało się rządowi fińskiemu 
opanować sytuację,, zahamować całą akcję 
lappowców i utrzymać porządek w połu-

dniowych prowincjach, głównej siedzibie 
Lappo. Zdecydowana postawa rządu wpły­
nęła deprymująco na powstańców, którzy 
nie spodz;ewali się ostrego przeciwdziała­
nia.

Móżna się spodziewać, iż obecnie rząd 
będzie mmej skłonny do ustępstw wobec 
ogólnej postawy ludności. Z drugiej zaś 
strony Lappowcy odstąpią zapewne — po 
nieudanej próbie — od swych maksymal­
nych żądali przebudowy gabinetu i zmian 
w konstytucji. Nie należy się jednak spo­
dziewać, aby po zażegnaniu przesilenia 
nastąpiło istotne uspokojenie w kraju. 
Faktyczne przyczyny niezadowolenia chło­
pów, a vz pierwszym rzędzie kryzys rolny, 
trwają nadal. Ruch Lappowców może zni­
knąć narazie z powierzchni, ale prędzej 
czy późnie; znowu przejaw: się w wvs'.a 

| pieniach politycznych.

A
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Rola wychowawców młodzieży 
na Pomorzu

Przemówień?« p. Kuratora na zjeździć I. N. S. W.
oświatowo-kulturalnycli spoczywa po większejNa zjeździć delegatów Towarzystwa Nau­

czycieli Szkół średnich i wyższych Okręgu po­
morskiego w Grudziądzu, o czeni donosiliśmy 
w numerze poprzednim, wygłosił m. in. obszer­
ne przemówienie p. kurator okręgu szkolnego 
pomorskiego dr. Pollak. Z przemówienia tego 
podajemy poniżej obszerno streszczenie.

Rok już minął — mówił p. kurator — od 
czasu, gdy objąłem odpowiedzialne i trudne 
stanowisko w administracji szkolnej na Pomo­
rzu. Po roku mogę już mieć pewien pogląd na 
pomorskie sprawy szkolne, pod niektórenii 
względami odmiennie się kształtujące, niźli w 
innych okręgach szkolnych, wyczuwać potrze­
by szkół i nauczycielstwa, wysłuchiwać i ro­
zumieć wołania i żądania terenu pomorskiego 
w zakresie, interesującym nas pracowników 
oświatowych.

Szkoła średnia na Pomorzu ma do spełnie­
nia ważne zadanie: ma wychować i wykształ. 
cić wszechstronnie przyszłą inteligencję pol­
ską a tak przysposobić ją do spełnienia w 
przyszłości roli światłych, rozumnych obywa­
teli, umiejących pracować dobrze dla Pań­
stwa i potrafiących dobro Państwa wysuwać 
na plan pierwszy we wszystkich pracach i po­
czynaniach. Inteligencji rodzimej polskiej na 
Pomorzu było mało w czasach zaborczych. Za­
stęp ten w czasach polskich rośnie i wzróść 
musi, aby całe społeczeństwo miało na każdeiu 
polu swych przewodników, którzyby celowo i 
dobrze ku chwale Rzeczypospolitej mogli nicm 
kierować.

ZGODĘ NALEŻY WNOSIĆ DO SPOŁE­
CZEŃSTWA.

W związku z tom zadaniem panów jest w 
szkole średniej: zaprawiać młodzież do solid­
nej, samodzielnej i wytrwałej pracy, rozwijać 
wszystkie twórcze jej uzdolnienia, a przyzwy­
czajając ją do karności i podporządkowania 
swych upodobań i swej woli, woli zbiorowej, 
prowadzić ją w kierunku wytkniętym przez 
władze szkolne, a tak przygotować ją do póź­
niejszego posłuszeństwa prawom i nakazom 
Państwa; ponadto wychowywać młodzież w 
ścisłcm porozumieniu z rodzicami tak, aby, za- 
jąwszy miejsca nasze, mogła lepiej od nas pra­
cować dla Państwa, a zgodę i pokój wnosząc 
w społeczeństwo, mogła wybitniej od nas przy­
czynić się do uspokojenia umysłów, do usunię­
cia zawiści, niechęci i nienawiści, jaka nurtu­
je dzisiaj wśród nas, skłóconego starszego po­
kolenia powojennego Polski, do zestrzelenia 
sił i interesów wszystkich warstw społecznych 
i zawodów w najwyższy, jednolity wysiłek pań­
stwowy.

A jeśli to ma nastąpić, musi bezwarunko­
wo w szkołach średnich, w naszych gronach 
pedagogicznych zapanować wszędzie atmosfera 
zgody, pojednania, wzajemnych ustępstw, sza­
cunku i zaufania. W szkole, w tym najważ­
niejszym po kościele i domu rodzinnym, przy­
bytku zapompieć należy o tona, co dzieli i roz­
łącza, a pamiętać o tom, co spaja i zespala w 
jedną siłę motoryczną. Taką będzie ta mło­
dzież, jaką my wychowamy. A ta młodzież 
bezwarunkowo musi być lepszą od nas pod 
knżdym względem.

PRACA DO SPEŁNIENIA.
Aby tę pracę rzetelnie i uczciwie wykonać 

dla dobra Rzeczypospolitej, musicie Państwo 
sami niejako oczyścić ąerca wasze, by dopiero 
w tym czystym i szlachetnym nastroju przy­
stępować do pracy wielkiej i odpowiedzialnej 
nad kształtowaniem pod względem moralnym, 
umysłowym i fizycznym nowego, wolnego Pol. 
ski obywatela.

Aby młodzież zaprawić na ławie szkolnej 
do wszelkiej prący a zwłaszcza społecznej w 
przyszłości, trzeba młodzieżą się bliżej zain­
teresować, zająć, wglądać w życic wewnętrzne 
młodzieży, jej zainteresowania i upodobania,

Przewozy tranzytowe
Celem ścisłego ujęcia przez statystykę prze 

wozu towarów, ’dących tranzytem przez Pol« 
skę i porty nasze w Gdyni i Gdańsku, minii 
śterstwo komunikacji wydało ostatnio szereg 
specjalnych zarządzeń. W myśl tych zarzą« 
dzeń stacje graniczne, przez które przechodzą 
transporty tranzytowe, oraz stacje portowe w 
Gdyni lub w Gdańsku prowadzą specjalną 
statystykę tych transportów i przesyłają ją 
następnie do centralnego biura, statystyki prze 
wozów w Warszawie. Tak samo prowadzona 
jest ścisła statystyka transportów tranzyto« 
wych, przechodzących przez polskie linjc ko« 
lejowe, począwszy od portów w Gdyni i 
Gdańsku na południe, zachód i wschód. 

cenić i podsycać jej szlachetne wysiłki, niemi 
kierować, a zręcznie i delikatnie usuwać obja­
wy złe i niekorzystne. Musicie Państwo przy 
zachowaniu całej powagi i godności pedagoga 
być serdecznym i oddanym przyjacielem i mą­
drym kierownikiem i opiekunem, który ma na 
młodzież zapewniony wpływ w szkole i poza 
szkolą.

Tą drogą uzyskamy i lepsze wyniki pod 
względem naukowym i lepsze rezultaty pod 
względem wychowawczym. A o to nam idzie 
w szkole.

Zapewne czasy są ciężkie i coraz trudniej 
żyć, jednakowoż mimo wszystko można, wszel­
kich używszy sposobów, ułatwić sobie ciągłe 
kształcenie się i postępowanie naprzód, by się 
nie cofać w rozwoju i ubożeć umysłowo, a tak 
młodzieży coraz mniej z siebie dawać i coraz 
mniejszym cieszyć się autorytetem. A uznanie 
młodzieży, jak Państwo dobrze wiedzą, jest 
najmilsze i najcenniejsze dla pedagoga.
NA POSTERUNKU DZIAŁANIA SPOŁECZ­

NEGO I OŚWIATOWEGO.
I w szkole i poza szkolą dla młodzieży 

szkolnej pracując, nie możecie Państwo bez. 
warunkowo uchylać się. w czasach obecnych od 
pracy społecznej i oświatowej.

Cały ciężar pracy we wszelkiego rodzaju 
organizacjach, związkach, stowarzyszeniach

Czy reumatyzm i podagra sa uleczalne?
Jak ogólnie wiadomem jest, reumatyzm, po 

dagra i pokrewne cierpienia, mają za przyczy­
nę nagromadzanie się kwasu moczowego w or­
ganizmie. Zazwyczaj chorzy starają się przy po­
mocy różnych środków jak np. nacierania, go­
rące kąpiele, okłady i t. p. uwolnić się od tych 
cierpień, ale przeważnie doznają tylko chwilo­
wej ulgi. Częstokroć następuje zesztywnienie 
kończyn, jak rąk i nóg, opuchlina kolan, tak 
że chory poprostu nie może powstać z miej­
sca. W interesie więc każdego chorego leży za-

12 mili. zł. i ponad 12 lys. wagonów 
żywności i węgla 

wydano na pomoc bezroboingm
Ile włożyliśmy wysiłku obywatelskiego 

na froncie walki z bezrobociem, dowiadu­
jemy się ze sprawozdania o działalności 
Naczelnego Komitetu do spraw bezrobocia 
za miniony okres półrocza. Sprawozda­
nie to opracował wiceprezes Komitetu, b 
min, pracy dr, Jurkiewicz.

W okresie zimy, w okresie zamykania 
fabryk Komitet w miarę możności i środ­
ków ogrzif i nakarmił setki tysięcy rodzin

Szpicé sowiecki zasirzelil 
polskiego oficera

Obraz oalaiiiïcli cKiwil ZoinSerza
Kilka ¿ni temu pokrótce donosiliśmy o 

tragiczne) śmierci por. Karwowskiego w 
strażnicy nadgranicznej K. O. P.

Dziś możemy podzielić się z naszymi 
czytelnikami garścią szczegółów tego 
wstrząsającego wypadku.

Od dzi d wywiadowczy 5 brygady K O, 
P. otrzymał- informacje, że tropiony szpieg, 
którego aresztowanie miało nastąpić w naj­
bliższym czasie, zamierza przekroczyć gra­
nicę polsko-sowiecką i będzie miał przy so­
bie nader ważne dokumenty natury woj­
skowej.

Postanowiono, wobec tego nie dopuścić 
do ulotnienia się przestępcy, zwłaszcza z 
tak doniosłą dla państwa zdobyczą.

Poruczu;k Wacław Karwowski, ukryty 
w samochodzie brygady, oczekiwał na r‘e- 
go, aby schwytać go i na gorąco zbadać.

Kiedy skradający się za zaroślami zbro­
dniarz znalazł się wreszcie nieopodal za­
sadzki, porucznik Karwowski skoczył ku 
niemu, gLśno wołając:

— Stu’, ręce do góry!
Na wszelki wypadek trzymał w ręku 

gotowy do strzału rewolwer.
Szpieg nie stropił się. Próbował nawet 

oporu, widząc jednak, że rozkaz oficera nie 
był rzucony na wiatr., zrezygnował z my­
śli o przeciwdziałaniu i potulnie poszedł 
na placówkę K. O. P.

Uległość szpiega, była jednak tylko po­
zorna.

części na nauczycielu szkoły powszechnej. Tak 
się już ułożyły stosunki, że ten nauczyciel 
szkoły powszechnej, stanowiący przeważnie je­
dyny inteligentny element na wsi obarczony 
jest pracą • pozaszkolną w bardzo wysokim 
stopniu. W miasteczkach i miastach, w któ­
rych obok nauczycielstwa szkoły powszechnej, 
występuje też nauczycielstwo szkół średnich 
i zawodowych, praca społeczno-oświatowa mu­
si być rozłożona inaczej. Państwo jesteście 
obowiązani stanąć do tej roboty i od niej się- 
nie uchylać zwłaszcza tutaj na Pomorzu.

Do zrobienia jest bardzo wiele. Dookoła 
jesteśmy otoczeni wrogim nam elementem, 
który dąży do rozsadzenia naszego Państwa, 
a zwłaszcza do przerwania naszych granic i 
spowodowania zmian w ukształtowaniu stosun­
ków. Niewątpliwie wróg ten raduje się, gdy 
widzi nas powaśnionych i skłóconych zamiast 
zgodnie i zwarcie występujących,

ISTOTNE CELE.
Ugruntowanie i obrona polskości przed 

wpływami niemiecki omi, silnie przenikaj ąciecni 
clo wsi i miast pomorskich, uświadamianie spo­
łeczeństwa pomorskiego o złowrogiej dla cało­
ści Państwa akcji niemieckiej, o konieczności 
stawiania twardo i bez zastrzeżeń sprawy 
przynależności i ścisłej łączności Pomorza i 

stosowanie takiego środka, który zupełnie usu­
nąłby te cierpienia. W tym celu należy więc 
zastosować tabletki Togal, które właśnie wstrzy­
mując nagromadzanie się kwasu moczowego, 
skutecznie zwalczają te niedomagania. Togal 
też uśmierza te straszliwe bóle, nie wywie­
rając żadnego szkodliwego wpływu na serce 
żołądek i inne organy. Spróbujcie i przeko­
najcie się sami, lecz żądajcie we własnym in- j 
teresie tylko oryginalnych tabletek Togal. Do ! 
nabycia wa wszystkich aptekach.

Armja bezrobotnych na Śląsku liczy 80.000, 
w Łodzi 45,000, w Warszawie 21.000 bezro­
botnych wraz z rodzinami. Jeśli zważyć, 
że z zasiłków Funduszu Bezrobocia korzy­
sta zaledwie połowa zarejestrowanych bez­
robotnych, to troska o egzystencję drugiej 
połowy spadła i spada na ramiona Naczel­
nego Komitetu.

Liczba osób, korzystających z pomocy 
żywnościowej czy opałowej, podawana jest

Łotr arti na chwilę nie pozbył się zamia­
ru ucieczki i uniknięcia strasznej kary.

Sposobność rychło mu się nadarzyła.
Na placówce, kiedy porucznik K. od­

szedł od mego na chwilę, szpieg, dobyw­
szy z kieszeni rewolweru, dał z niego do 
odwróconego tyłem oficera kilka strzałów.

Wszystkie kule były celne.
Porucznik Karwowski padł martwy na 

ziemię.
Na odgłos strzałów wbiegł do pokoju 

szofer porucznika, a widząc, co się stało, 
rzucił się na zbrodniarza, aby go obezwła­
dnić.

Szpieg po raz drugi użył rewolweru 
raniąc ciężko żołnierza.

Następnie pędem wybiegł z placówki i 
zniknął za kordonem granicznym,

Tragiczna wedrówka opuszczone! komety
Tragicznemu losowi uległa Juszczakowi

Teresa z Starogardu. Jako robolnica sezono» 
wa poznała in Niemczech obecnego swego 
męża Juszczaka i wkrótce wyszła za niego za 
mąż. Małżeństwo obdarzone zostało 2>giem 
dzieci z których młodsze liczy 8 miesięcy. 
Przed niejakim czasem Juszczakowie zostali z 
Niemiec wydaleni i wrócili do Polski, do woj. 
warszawskiego. Niedługo jednak trwał taki 
stan rzeczy. Juszczak porzucił żonę z dziećmi 
i ulotnił się w niewiadomym kierunku. Jusz# 
aadcowa pozostawiona w bezradnym poło«

I polskiego morza z resztą Rzeczypospolitej, a 
wreszcie utrwalenie wśród społeczeństwa prze­
konania, żc my jesteśmy włodarzami i panami 
tej odwiecznie polskiej ziemi pomorskiej i wy­
drzeć sobie jej nie pozwolimy — jest najważ­
niejszym nakazem dla wszystkich a zwłaszcza 
dla polskiego nauczycielstwa.

Trzeba pójść w społeczeństwo lawą bez 
różnicy przekonań i Polskę gruntować tutaj 
na polskiem Pomorzu i nad polakiem morzem. 
A to uczynić można głównie przez usilną i za­
żartą pracę na polu kulturalno-oświatowem. 
Nie mogą brać udziału w tych pracach tylko 
jednostki z pośród nauczycielstwa szkół śred­
nich i zawodowych, ale wszyscy powinni wziąć 
się do tej pracy, boe dla Państwa, jego przy­
szłości i potęgi wszyscy pracować jesteśmy 
zobowiązani Piękną w tym względzie mające 
tradycję T. N. S. W. niewątpliwie może dużą 
rolę, odegrać i oddziałać zwłaszcza, na Porno, 
rzu na swych członków w kierunku brania ży­
wego udziału w tej pracy, o jakiej wspom­
niałem.

Do tej pracy jaknajgoręcej zachęcam i wie­
rzę, żc mój apel nic pozostanie bez echa.

W IMIĘ DOBRA SZKOŁY I PAŃSTWA.
Chciałbym dużo zapału i energji, dotych­

czas drzemiącej oraz wiary w siebie, w swe 
siły i skuteczność swej pracy obudzić we 
wszystkich bez wyjątku, pragnąłbym gorąco, 
aby ożywiła się jaknajbardziej praca w szkole 
i poza szkoła, aby umilkła zupełnie dźwięcząca 
jeszcze często w szkole średniej nuta depresji, 
goryczy i pesymizmu. Pracujemy wszyscy dla 
dobra młodzieży szkolnej, dla dobra społeczeń­
stwa i dla dobra naszego Państwa. Wszelkie 
kryzysy, wszelkie trudności materjalne (nie­
wątpliwie przykre i bolesne) nie powinny psuć 
dobrego, zdrowego i szczęśliwego nastroju w 
szkole wśród młodzieży szkolnej.

W zakończeniu swego przemówienia, które 
zebrani przyjmowali z uznaniem i oklaskami, 
p. Kurator zapewnił, żc sprawy szkolnictwa 
średniego i zawodowego szczególnie go intere­
sują i że, w związku z nowym ustrojeni szkol­
nictwa, który wkrótce będzie realizowana, 
kierować się będzie dobrem młodzieży, nau­
czycielstwa, społeczeństwa pomorskiego i naj. 
wyższem dobrem Rzplite.j.

w sprawozdaniu na 800.000.
Dz’ęki zabiegom Sekcji pracy udało się 

w okres c 4 miesięcy zimowych osłabić 
tempo re lukcyj i zwiększyć stan zatrudnie­
nia żywicieli rodzin blisko o 40,000. Nie­
stety, wszystkie możliwości na tymi tere­
nie zostały już obecne wyczerpane i Mie­
szczanie bezrobotnych żywicieli rodzin w 
zakładach przemysłowych staje się coraz 
trudniejsze.

Sekcja pomocy w naturze rozdała 2.360 
wagonów ziemniaków, zgórą 83.000 ton 
węgla, 1000 ton cukru oraz 9.000 ton mąki 
na rozdawnictwo chleba (po 250 gr. na oso­
bę dorosłą i 200 gr. na dziecko dziennie). 
Ponadto rozdano pewne ilości ryżu, soli i 
mydła.

Sfery rolnicze zadeklarowały pomoc w 
naturze na l.SOO.OOOzt Zboże, węgiel i cu­
kier Kom fet musi obecnie nabywać za 
gotówkę. Sekcja finansowa w ciągu pół­
rocza zebrała 10 milj, zł. gotówką, z czego 
najwydatniejszem źródłem okazały s ę do­
płaty do listów i biletów kolejowych Dary 
otrzymane w naturze ze sfer ziemiańskich 
i przemysłowych wynoszą 3 milj. zł. Łącz­
nie w gotowce i w naturze Komitet wydał 
dotąd 12 milj. zł.

Dziahitność Komitetu bynajmniej się nic 
kończy. Komitet posiada do dyspozycji za­
ledwie miljon złotych, a mimo tego nie- 
tylko będzie kontynuował akcję psmocy 
żywność owej, lecz czyni zabiegi o ożywie­
nie na rynku pracy przez ożywienie prze­
mysłu budowlanego.

żeniu nic znalazła najmniejszej opieki w gmi* 
nie aż wreszcie odesłano ja do Starogardu. 
Ojczyste miasto nie postąpiło z nią lepiej. 
Zapytano ją krótko o najbliższych krewnych. 
Gdy J. powiedziała, żc w Westfalji ma dwie 
siostry, uchwalono dać jej na podróż do Choj 
nic i poradzono tu postarać się o paszport i 
pojechać do Węstfalji. W Chojnicach Opieka 
Spoi, po spisaniu protokółu wystała nicszczę« 
śliwą do Bydgoszczy, a dokąd ją stamtąd ode 
ślą niewiadomo. Straszny istotnie lo® nieezczę 
śliwej.
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Kalendarzyk rzym.»kat.
Wtorek Bt Wincentego
Środa Franciszki

środa
9

mirci
Zawis 
+1,14, 
+041, 
Piekło
Schics

—- Stan wody w Wiśle z dn. 7. 3.: 
chost + 1,39, Warszawa +1,21, Płock 
Toruń +1,33, Fordon +1,17, Chełmno 
Grudziądz +1.47, Korzeniewo +2,07. 
1+0,74, Tczew —0,03, Einlage +2,06. 
weńhorst +2,26.

— Apteki dyżurne: w śródmieściu — i 
do środy dnia 9 b. m. włącznie dyżuruje apte« 
ka „Pod Lwem", Rynek Nowomiejski; na 
Bydg. Przed m — Apteka św. Anny, ulica 
Mickiewicza 92; na Mo kr e m — Apteka pod 
Łabędziem, ul. Kościuszki 24, czynna stale,

— Bibljoteka Wojskowa D. O. K. VIII i Bi« 
bljoteka Tow. Wiedzy Wojskowej, ul. Jagieł* 
Jońska 1. Czytelnia otwarta w dni powszednie 
od godz. 8—21. Wypożyczalnia książek czyn« 
na w dni powszednie od godz, 15—20.

_ Świetlica Związku Pracy Obywatelskiej 
Kobiet przy ul. Łaziennej 24 otwartą jest we 
wtorki, środy i czwartki od godz. 5—8 popol. 
Czytelnia dla inteligencji bezrobotnej, miesz« 
eząca się w świetlicy otwartą jest w środy o 
godz. 5—8 popołudn.

Repertuar Teatru.
Wtorek, 8 b. m. o godz. 20 — „A Zuzanna 

nic chce“.
Środa 9 bm. godz. 20 „Odczyt Magdaleny 

Samozwaniec“.
Czwartek 10 bm. godz. 20 „A Zuzanna nie 

chce“.

Kobieta polka w służbie 
dla Pafisiwa

Ł dziataln oci Towarzystw Kobiecych
W ub, niedzielę, odbyło się w lokalu 

własnym przy ul. Łaziennej 1. 24 doroczne 
Walne zebranie Zrzeszenia Wojewódzkie­
go Związku Pracy .Obywatelskiej Kobiet 
Zebranie zagaiła przewodnicząca Zrzesze­
nia p. Marja Kuliczkowska, witając posłan­
kę p. Zoiję Moraczewską, i delegatkę Za­
rządu Głównego p, Wandę Drzewiecką, 
poczem p Dr. Anna GrcHnerowa w pięk­
nem przemówieniu podkreśliła cele i zna­
czenie nowo otwartej świetlicy.

Przewodnictwo z ramienia Zarządu 
Głównego objęła Przewodnicząca posłanka
o. Zofja Meraczewska. Sprawozdania skła­
dały kolejno p. Kuliczkowska, sekretarka
p. Aniela Kęcka, oraz przewodniczące po­
szczególnych referatów i przewodniczące 
Oddziałów z prowincji. Jak wykazały spra 
wozdania tak Zrzeszenie, jak i Oddziały 
wykazały w roku sprawozdawczym dużą 
działalność, zakładając kuchnie dla bezro­
botnych, żłóbki, świetlice, przy życzliwym 
poparciu Władz. Przerwę obiadową spę­
dzono przy wspólnym obiedzie i poga­
wędce w bardzo miłym nastroju.

Po przerwie przystąpiono do wyboru 
nowego Zarządu, udzielając ustępującemu

I

Obóz wakacyjny dla harcerzy
Z działalności Patrona i u 9-id drużunu laarccrsReci 

im. H. Pułaskiego przo Seminarium męskłem w Toruniu 
Ubiegłej niedzieli odbyło się zebranie człon­

ków Patronatu 9-tej drużyny harc. Licznie 
zgromadzonych gości i sympatyków powitał 
serdecznie prezes Patronatu p. inż. Hoffmann. 
Po odczytaniu przez sekretarkę protokółu z 
poprzedniego zebrania prezes Patronatu oddał 
głos drużynowemu, p. prof. Jaworskiemu, któ­
ry wyczerpujące składał sprawozdanie z oglę­
dzin terenu pod przyszły obóz wakacyjny dla 
naszych zuchów i harcerzy. Teren ten, znaj­
dujący się w pięknej, suchej i lesistej okolicy, 
między Żurem a Osiem zbadał dokładnie prezes 
z drużynowym. Sumienna i troskliwa opieka 
dajo zupełną gwarancję, że nasza młodzież 
zdrowo i bezpiecznie spędzi 4—6 tygodni,-uży­
wając słońca i powietrza w całej pełni. Koszt 
utrzymania w takim obozie wyniesie za cały 
caas 25 zŁ, któro zadeklarowali się składać 
członkowic-rodzice, reflektujący na wyjazd 
syna do obozu, po 5 zł. miesięcznie, począwszy 
od 1 b. m. Zapewnione jest również letnisko 
na bardzo dogodnych warunkach dla matek, 
które chciałyby nadchodzące lato spędzić w

7 mlASł«a I pobliżu obozu, harcerskiego.
— Odczyt Magdaleny Samozwaniec. W śro | Po wyczerpaniu tego punktu obrad, przy- 

dę odbędzie się w Teatrze Miejskim odczyt I stępiono z kolei do sprawy umundurowania 
znanej powieściopisarki Magdaleny Samozwa« | zuchów i harcerzy, którzy na dzień 3 maja b. r. 
nieć p. t. „O miłości papierowej, płóciennej i 
skórzanej“. Odczyt ten doznał wielkiego po« 
wodzenia w Warszawie, Lwowie, Krakowie, 
Katowicach i innych większych miastach na« 
szego kraju.

— „A Zuzanna nie chce".
rek dnia 8 bm. o godz. 20 znakomita korne« 
dja detektywistyczna Atherton‘a pt. „A Zu« 
zanna nic chce“, jeden z najwybitniejszych 
„szlagierów“ współczesnego repertuaru, który 
sensacyjną treść łączy z pierwszorzędnemi 
walorami techniki komedjo«pisarskiej i trzy« 
mający widza w nąjwyższem napięciu, uka« 
zuje mu wszystkie tajniki życia zawodowego 
światowych detektywów, darząc przytem sub« 
telnym dowcipem i humorem. W rolach głów« 
nych pp. Wasilewski, Pawłowska, Mirska»Za«

Puęx«|tek seansów o godz. 17.15 19-teJ I 21-.ej 
w niedziele od 15,15. Ceny miejsc od 0.30—1.70 
zjstj dicliód przeznaczony na dalsza budiwe „DOMU Z O fc N I Ł R. Z A“

Repertuar kin:
Pałace — „Afryka mówi“, 
światowid, ul. Prosta — „Sterowiec L. zX. 3“. 
Mars, ul. Warszawska — „Plan W“.
Lux, ul. Strumykowa — „Meksykanka“. 
Corso, Nowy Rynek — „Ogień*.

RB M R fiiiiooWt dźwiękowy |
Warizawska

Największa rewelacja 
sezonu wyt. Brltlsh

Internacional Pictures Londyn

„PLAN W“
oficera, który pod grozą śmierci w czasie Wiel­
kiej Wojny dokonywuje na wrogiem terytorjum 
bohaterskich czynów wywiadowczych. W rol.gł. 
BRIKN AHĘRNt — wspaniały typ człowieka 
czynu, MAQOALENH CfiROLL — urocza boha­

terka filmu „Atlantic-* i wielu innych.
SENSACJA, EMOCJA NAPIĘCIE

STRUMYKOWA 3

I L J1K WWMąHPreróu!
Filmu najlepiej obrazu«

Kino dźwiękowe jącego martyrologię Na» 
i rodu Polskiego w walce 

absolutorium. Przewodniczącą Zrzeszenia 11 <> wolność, równość i braterstwo
wybrano jednogłośnie p. Marję Kuliczkow- S w 4905 roku,
ską, I. w.ce-przewodniczącą p. Jeskową E jSk f
Stefanję, 1!. p. Szandową Kornelję, sekre- I ® i’® "W W ■
¡ark. p. Anie!, K,ck, skarbniczka p. He- I
lenę Haskową, oraz 3 członkinie p. Dr. I] Adam Biodstst I M. Warkonyi.
Annę Grelfnerową, Stefanię Grossową i I | Brzęg kajdan. Pieśni skazańców.- Bogata 
Michałowską Amelję. I wystawa. Hulanki carskich’siepaczy. Sybir,

Do Komisji rewizyjnej wybrano pp 11 Liijdanj. Katorga.
Matuszcwkzową Marję, Nalazkową He- 11 Ceny: loża 1.80, I. m. 130. U. 80 gr. szer- *0 gr. ■ 

lenę i Husarską Wandę.
Referaly objęły: Wychowania Obywa- hihm jiiiiauim«. w

telskiego ?. Dr. Anna GreHnerowm Opie- 
ka nad .Matką i dz epkiem p. Kornelja I

wutwórczośi bratowo 
rowa. Fnansowy p. Haskowa Helena. Kul- I Sekcja Papiernicza przy Towarzystwie Kup 
tury i Piękna p. Taterówna Janina. I ców Chrześcijańskich w Toruniu nadsyła nam

Zamykając obrady posłanka p. Zoija I następujący komunikat:
Moraczewska, życząc nowemu Zarządów’ I Liczne były odezwy £ apele do społeczeń; 
powodzenia w dalszej pracy podniosła, że I stwa i instytutyj o popieranie wyiwórczości 
wierzy niezłomnie, iż kobieta Polka chcąc I krajowej, oraz o popieranie miejscowej wyt. 
wnieść w życie społeczne nowe wartość’ I wórczoścj i kupiectwia. Tymczasem społeczeń» 
etyczne, wychowa kob’ctę — obywatelkę I stwo nasze nadal kupuje towary zagraniczne, 
której celem w pierwszym rzędzie będzie I nie uświadamiając sobie widocznie, że każ» 
dobro i wielkość odrodzonej, ukochanej Oj- I dym groszem wydanym do rąk obcych podko» 
czyzny. I pują byt gospodarczy polski,’ a wzmacniają

I naszych wrogów zagranicznych i wew« 
nętrznych. .4 przecież prauńe wszystkie arty* 
kuły sprowadzane z zagranicy, są wytwarzane 
iv kraju w jakości nieraz lepszej, a iv cenie 
tańszej od zagranicznych.

Uważamy, że zwłaszcza od urzędów i in> 
muszą być umundurowani. Z pośrod zebranych | stytucyj prywatnych, należy się spodziewać 
wyłoniła się komisja dla umundurowania, w I pełnego zrozumienia dla haseł popierania wyt 
skład której weszli: drużynowy p. Jaworski | wórczości krajowej i polskiego handlu.
jako przewodniczący, dalej pp. Kostrzewska, I dziedzinie urządzeń i materjałów biu«
Nowakowska i Walczak. Następnie zostały I rowych wytwarzamy w kraju wszystko, a ku* 
rozdane do wykonania w domu prace jak; szy- I pjec polski może korzystnie zaopatrzyć rynek 
cie woreczków do bielizny, do rożnych przybo. I w wszystkie potrzeby. Tymczasem stwierdzi* 
rów i t. d. I łiśmy, że niernieckia firma z Austrji „Katro

Ze sprawozdania skarbniczki p. inż. Buce- verke Karl Frosttt* przez swego przedstawi 
kowej wynikało, że słabo wpływają miesięczne I niemca pokryła całkowite zapotrzebosKi» 

, , .......... ca me^^ryC^ instytucyj prywatnych i nrzę?
dowych, zaopatrując je w kalkę i taśmy do 
maszyny, papier firmowy bez druku z zmi 

i wszeb 
____  ’ źródła 

cel wyżej wspomniany oraz starać się, by I korzystają także niektórzy adwokaci i notar*

składki członkowskie, wynoszące zaledwie 50
gr. Ponieważ składki członków i dochód z im­
prez przeznacza się w całości na wyekwipowa­
nie i na ohoz harcerski zebrani uchwalili I kjeni wodnym, numenatory, sprzęty i 
jednogłośnie popierać imprezy urządzane na I ^¡e matezjały biurowe. Z tego samego

składki członkowskie w przepisanym termi- I jugtzg toruńscy. 
nie wpływały do rąk skarbniczki. Mamy nadzieję, że tych kilka uw-ag

Następnie omawiana była sprawa wspólnej I ją skłonić te instytucje do zrewidoxoania sta 
wycieczki członków Patronatu do Osia, Żuru I łowiska o ile to dotyczy pokrywania zapór 
i Gródka, która według życzenia zebranych, I t^ebowań w matorjalach biurowych, i do 
mogłaby się odbyć z końcem maja b. r. zwrócenia uwagi na doskonalą w tej dziedzic

W wolnych głosach wywiązała się żywa I nłC wytwórczość krajową, oraz na kirpiectwc 
dyskusja, która wskazywała na wielkie zain- I miejscowe, które czyni największe wysiłki 
teresowanie sprawą związaną z pracami harce. aby konkurencji obcej pod każdym waględenr. 
rzy i urządzeniem obozu wakacyjnego. I SprOstać.

Sekcja Papiernicza 
-------------------------------------------------------------- I przy Towarzystwie Kupców Chrześcijańskich 

tv Toruniu.Grad nockauiów na ringu toruńskim
W ub. niedzielę gościła w Toruniu bokser« 

Dziś we wto« | ska drużyna Olympji grudziądzkiej i rozegrała 
spotkanie z W. C. Z. S. Gryfem, przegrywa« 
jąc 6:8.

Wyniki spotkań były następujące:
Walki wewnętrzno»klubowe: waga papie« 

rowu — Mrowiński (G) — Ochnisz (G) remis. 
Waga piórkowa — Grabarek (G) — Leszczyn« 
ski (G) remis.

W spotkaniu Olympja —- Gryf walczyły 
następujące pary: waga papierowa — Schoen 
(O) __ Baracz (G), po zaciętej walce zwycięża 
na punkty mistrz Pomorza Schoen. Walczył 

rembina, Królikowska, Lenczewski i Hańcza. I on jednak nieczysto.
— Najmłodsi obywatele naszego miasta. I Waga musza: Sabiniak (O) — Serpżyński 

W czasie od dnia 1—5 b. m. zgłosili w Toruniu I (G). Serożyński po tej walce zasługuje na po« 
urodzenia: Jan Zbikowski, urz. magist., syna; I chwałę. Dzięki sumiennej pracy stał się już 
Stanisław Bogacki, drożn. przejazd., syna; Wa I bokserem, a nie materjalem, jakim był dotych» 
cław Liczmański, robotnik, syna; Jan Piotrow« I czas. Posiada on doskonałe krycie się i spo« 
ski, robotnik, syna; Bolesław Szarpatowski, ślu I kój. Zwyciężył Serożyński przez techniczny 
sarz, syna; Jan Skólnowski, pom. mai., syna; I k. o. w III. rundzie. Jednak powinien on pra« 
Jan Brzeziński, badacz mięsa, córkę; Włady« I cować jeszcze dużo, jeżeli chce pójść dalej, 
sław Maciejewski, formiarz, syna; Włodzi« I Waga kogucia: Fabiński (O) Gaworski 
mierz Piwnicki, urz. samorz., syna; Antoni Sie I (G). Po nieciekawej walce zwyciężył na punk« 
miński, niż. funk. państw., syna; Jan Osman« I ty Fabiński.
ski, szteper, syna; Antoni Luziak, wł. nieruch., I Waga piórkowa: Wardecki (O) Greń« 
córkę; Stanisław Radzicjewski, rob. kol., cór« I da (G). Spokojnie punktujący wicemistrz Po« 
kęj Brunon Polakiewicz, niż. funk. państw., I morza Grenda zmusza przeciwnika do podda« 
syna; Mieczysław Jaworski, pom. mont., córkę. I nia się po I. rundzie.

Strzeżcie się złodzieji. Z korytarza do« I Waga lekka: Napierała (O) —- Borowicz 
mu przy ul. Szerokiej 21 skradziony został (G). Borowicz posiada właściwie wagę piórko« 
przez nieznanego sprawcę rower męski, war* I wą. Po zażartej I rundzie przy końcu Napie« 
tości 140 zł. na szkodę p. Paszkiewicza zam. I rała nadziewa się na prawy sierp i idzie na 
w Pieczeni, pow. Toruń. Ub. nocy dokonano I deski do pięciu. W II. rundzie zapoznaje się 
włamania do drogerji „Flora“ przy uL Mic» I z deskami do 8 i do 6. W trzeciej Borowicz 
kiewicza. Nieznani sprawcy skradli Tóżne I doskonałym prawym sierpem nockautuje prze» 
iowary wartości około 1200 zł. I ciwnika-

•— Zgony. Dnia 7 marca 1932 r. zmarła I Waga półśrednia: Zaremba (O) —- Zacha* 
w Torunitt Hanna Marja Thamm, ur. 15. 3. rek (G). Po kilkakrotnym zapoznaniu się z de 
J931 | skami, mimo zażartej walki, Zaremba zostale

zdoła*

wyliczony i zniesiony z ringu. j >nri<ai 11 WifiofÓW
Waga średnia: Zakrzewski (O) - Kotow» < £yL8tó »IOW. O. Wi^Il 

ski (G). W II. rundzie sędzia ogłasza zwycię» | 2 luCOWyCO
stwo Zakrzewskiego przez techniczny k. o. | w ub. niedzielę dnia 6 bm. w lokalu p 

Sędziował na ringu może trochę za poblaż« Kadukowskiego (ul. Kopernika 28) odbyło 
liwie p. Kościelski z Bydgoszczy. Na punkty I sję Walne zebranie Stowarzyszenia b. więź- 
pp. Mazur i Krzyk. I njów poi tycznych i ideowych woj. pom.

Publiczności, jak zwykle, około 500 osób. I Obradom przewodniczył p. Andrzej Ru’ 
mbmwmbbwmmbbbmbbbmmbwmmmmmbi | kowski.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda 
Akademia sportowa I nia Zarządu i komisji rewizyjnej przysfą- 
zakoAczu sezon z>mow» Pio”° do w’’bor’!! nowe^> .

OltF. O5rotf ka W. f. I Prezesem wybrany został jednogłosu.,«?
Tegoroczny sezon zimowy Okręgowego I ?’ Andrzej Rutkowski.

Ośrodka W. F. zakończy wspaniała akade- ,Po rzeczowe) dyskusji, która «mała ch, 
mja sportowa, jaka odbędzie się w Teatrze rąkler bardzo poważny , spokojny zebra- 
Miejskim w niedzielę dnia 13 bm. o godzi- I n*e zakończono.
D‘eN^Xkle bogaty i ciekawy program ty"«" ">'» ’r/"’" 

akademji obejmuje przemówienie wstępne. I Cena za wiersz w ,»Ruchu Towarzystw 20 gr, 
występ orkiestry 63 p. p., oraz chóru | ----- —
„Dzwon", deklamacje i popisy uczennic. I — T«wo śpiewu „Lutnia” z powodu choi 
Nader ciekawie zapowiadają s:ę pokazy | roby dyrygenta lekcje śpiewu wypadną aż d«j 
gimnastyki żeńskiej, w wykonaniu człon- | odwołania. Zarząd. (1756)
kin „Rodz.ny Wojskowej „Gryfu", hufców 
p. w. gimn.. szkoły handlowej ó zawodowe! 
oraz pokaz gimnastyki męskiej w wykona­
niu uczniów gimn. męsk., Związku Strze­
leckiego, harcerzy, Gryfu i Drużyny Błękit 
nej.

Najciekawszą częścią programu będz:e 
niewątpliw.e połączony z referatem „Wy­
chowanie fizyczne od wczesnej młodości do 
starości" Pokaz wykonany będzie przez 
uczniów gmin, i członków organiz. W. F. ’ 
P. W. pod kierownictwem prof. Machinki 
N emniej ciekawie zapowiada się pokaz 
techniki walki w boksie. W czasie przerw 
przygrywać będzc orkiestra 63 p. p.

1 — Baczność kapelusznicy! Pierwsze wal«
I ne zebranie Cechu Kapeluszniczego w Toru* 
I niu, odbędzie się dnia 13 bm. o godz. 16 W 
I sali „Gospody“ przy ul. Sukienniczej 16, na 
| które zaprasza się wszystkich prowadzących 
1 samodzielnie pracownie kapeluszy. (1757)

— Oddz. Kolarski przy Zw. Podof. Re».
Toruń. Zebranie miesięczne odbędzie się we 
wtorek, 8 marca o godz. 20 w lokalu klubu, 
Łazienna 2. Przybycie wszystkich członków 
konieczne. Zarząd,

wstąp w szeregi iopp.
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Kupcy Pomorza radzą nad swemi 
sprawami

Nadzwyczajny zjazd Rady Związku Towarzystw Kupiechich na Pomorzu
W niedzielę dnia 6 marca rb. obradowała 

w Grudziądzu Rada Związkowa, składająca 
się 2 prezesów oraz członków Zarządów 

wszystkich Towarzystw Związkowych. Na 
zjazd ten przybyło około 100 delegatów z 
wszystkich miast pomorskich. Obrady ce# 
chowała pełna harmonja i powaga, odpowia# 
dająca ciężkim chwilom, jakie przeżywa han« 
del pomorski.

Głownem zadaniem toczących się obrad, 
ustosunkowanie się do nowych ustaw, 
mają być w najbliższym czasie przez 
uchwalone, a mianowicie ustawy o sca« 
ubezpieczeń społecznych, o umarzaniu

było 
jakie 
Sejm 
leniu 
i rozłożeniu zaległości podatkowych, o sca# 
leniu podatku ^przemysłowego dla wyrobów 
monopolowych, rozporządzeniu wykonawczym 
do ustawy o podatku przemysłowym itd. Ze 
spraw wewnętrznych, ściśle Związkowych 
obradowano nad wybalansowanicm budżetu 
Związkowego oraz nad unormowaniem świad« 
czeń Towarzystw na rzecz Centrali.

Referaty wygłosili: Prezes Związku pan 
Tadeusz Marchlewski — „O sytuacji gospo» 
darczej w chwili obecnej i jej wpływie na 
położenie kupiectwa“; koreferat o nowelizacji 
podatku przemysłowego wygłosił wicedyrek* 
tar p. Niewiakowski, koreferat o zryczałto» 
waniu podatku obrotowego referował p. dy* 
rektor Radojewski; referat na temat nowych 
obciążeń podatkowych wygłosił p. poseł Ma« 
zur.

Wszystkie referaty uzupełniały się wzajem 
nie dając zebranym najbardziej dokładny 
materjał informacyjny. W dyskusji nad te« 
feratami zabierali głos pp.: Janeczkowski (Tu* 
chola), Stamm (Chojnice), Kuchta (Wejhero# 
wo), Łukowicz (Kościerzyna), Braun (Swie# 
cie), Sikorski (Chełmno), Olejniczak (Dział« 
dowo), Korzeniewski Adam (Grudziądz) i 
inni.

Specjalny referat o nowych warunkach im« 
. portu kawy, herbaty i owoców południowych 
przy ulgowych warunkach celnych — wygło» 
sił skarbnik Związku p. Leon Froehlich.

Uchwalono szereg postulatów, szczególnie 
odnośnie reformy świadczeń socjalnych i wy« 
słano je jeszcze wieczorem do Sejmu i Se« 
natu oraz do Rady Naczelnej Zrzeszeń Ku» 
piectwa Polskiego w Warszawie. Odpisy 
uchwał i rezolucji przesłano również p. Woj 
iewodzie Pomorskiemu, do którego wybiera 
się w dniach najbliższych specjalna delegacja 
celem zapoznania go z sytuacją w handlu w 
chwili obecnej.

Treść rezolucji podamy w najbliższym 
numerze. W wolnych glosach dawał p. poseł 
Mazur, jako przewodniczący Rady Nadzór« 
czej Banku Związku Tow. Kup., wyczerpu« 
jącc wyjaśnienia odnośnie tej instytucji. — 
Wpłynął także wniosek pod adresem rad 
Izby Przemysłowo-Handlowej, domagający t.ę 
większej oszczędności w gospodarce tej insty­
tucji, która winna dostosować się do osła» 
bionej siły tych, których reprezentuje. Spra#

wę tę skierowano na Zarząd Główny, który 
ma podjąć w tym kierunku odpowiednie kro« 
ki. —

Obradom przewodniczył prezes Związku 
p. Tadeusz Marchlewski. Zjazd rozpoczął swe 
obrady o godz. 2ej popołudniu a ukończył je 
o godz. 7 wiecz. przy nieustającym zaintere« 
sowaniu wszystkich uczestników, co dobrze 
świadczy o solidarności i wyrobieniu organi« 
zacyjnem kupiectwa pomorskiego.

Wydalony z Niemiec
Władze niemieckie wydaliły niej. Tokarka 

Władysława, rodem z Nowogródzkiego. Mie* 
szkał on w Niemczech jako robotnik sezonot 
wy od 9itiu lat. W dniu 15 grudnia ub. roku 
otrzymał Tokarek dekret opuszczenia granic 
Rzeszy, a gdy nie usłuchał, wydalono go dó 
Polski. Przez ¡pewien czas wałęsał się w oko« 
Iicy Grudziądza, aż w styczniu wybrał się z 
powrotem do Niemiec drogą nielegalną. Poz* 
nany w Nowym Szczecinie, został ukarany 
14>to dniowem więzieniu i ponownie wyda* 
lony do Polski. Odstawiono go do Sądu O* 
kręgowego w Chojnicach, gdzie będzie ódpo# 
wiadał za ¡nielegalne przekroczenie granicy.

Jah przetrwać hrpzys w rolnictwie?
Zjazd informacyjno-rolniczg w kwieciu

Stosownie do planu, odbył się w dniu 11-go 
lutego b. r. w Świeciu zja<zd rolniczo-infonna- 
cyjny, zorganizowany przez Pom. Izbę Rolni, 
cza. Wygłoszone zostały trzy referaty, po któ­
rych wyłoniła się ożywiona dyskusja.

Pierwszy referat na temat „Kryzys rolni­
czy i sposób obrony przeciwko jego skutkom, 
prowadzony przez organizacje rolnicze i jed­
nostki“', wygłosił naczelnik Wydziału Ekono­
micznego Pom. Izby Rolniczej magister Głę- 
bowicz. Referent przedstawił zebranym wysił­
ki organizacji w kierunku załagodzenia wyła­
niających się trudności i zdobycia ulg w zaga­
dnieniach produkcyjnych i ekonomicznych. — 
Szczególną uwagę zwrócił na kwest je kredy­
towe, podatkowe oraz egzekucyjne. Podał pra­
wne sposoby skutecznej obrony w kwestjach, 
które dotychczas z powoda ich nieznajomości 
nic zostały przez rolników w całej pełni wyży-

skane. Zwrócił również uwagę na największą 
bolączkę rolnika, mianowicie na nieproporcjo. 
nalność cen między płodami rolnemi, a wytwo­
rami przemysłowemi.

Po referacie zabierali głos w dyskusji liczni 
rolnicy i wysunęli cały szereg postulatów, któ­
re dałyby .się streścić następująco:

Wobec pilnej i nieuniknionej konieczności 
ratowania rolnictwa zebrani domagają sę ener­
gicznych poczynań ze strony czynników rzą­
dowych w kierunku oddłużenia rolnictwa. W 
pierwszym rzędzie obniżenia oprocentowania 
krótko i długoterminowych zobowiązań pie­
niężnych, obciążających rolnictwo — do nor­
my 5 proc, w stosunku rocznym. Krótkotermi­
nowe zobowiązania pieniężne, powinny być 
skonwertowańc, na okres couajmniej dziesię­
cioletni. Należy przyjąć zasadę nadzorów są­
dowych nad warsztatami rolniczcmi. Ogół rol-

KOŚCIERZYNA

Z rak niemieckich wu- 
kuplt można malaiek 

ziemski
Z rąk niemieckich nabyć można drogą 

kupna w miejscowości Żabno, pow. staro# 
gardzki gospodarstwo rolne w obszarze 140 
ha ziemi od 4 do 8 klasy za około 200 tys. zł. 
Na gospodarstwie tym ciążą następujące hipo# 
teki: we wysokości 71 tys. mkn. jako resztę 
ceny kupna oraz hypoteka na 7 tys. guide# 
nów holenderskich.

Poza tem jest do sprzedania gospodarstwo 
55»morg. z żywym i martwym inwentarzem, 
położone tuż przy mieście powiatowem. Zie# 
mia dobra. Cena JO.OOO zł, płatna gotówką.

Szczegółowych wiadomości udzieli Dyrek# 
cja okręgu Poznańskiego Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, Poznań, ul. Fredry 7.

Podgórz
O uporządkowanie parku Marszałka Piłsud 

skiego. Zwolna zbliża się wiosna, zauważyć 
można już prace rozpoczęte w ogrodach itp. 
Wszędzie obcina się gałęzie i pędy. Tylko w 

< parku naszym nie widać żadnych poczynań.
A warto się zastanowić nad ttałkowitem upo# 

( rządkowaniem jedynego w Iecic zakątka miej 
skiego, chronionego od kurzu. Byłoby nawet 
pożądanym, by park został o przyległy wolny 
plac powiększony, by znalazła się w sezonie 
większa ilość ławek. Jednym z najważniejszych 
wymogów jest stworzenie słonecznego placu 
dla zabawy naszym milusińskim. Niewątpli# 
wie zajmą się tą sprawą miarodajne czynniki 
w imię dobra i zdrowotności ogółu.

— Osobiste. W ub. tygodniu zatwierdziła 
. Izba Wojewódzka wybór p. Józefa Szeczmań 

skiego na zastępcę burmistrza miasta Podgó« 
rM. Na nowej niwie pracy społecznej życzy» 
my p. Szoczmańskicmu owocnej pracy dla 
dobra miasta i ogółu.

— Z. S. Oddział w Kościerzynie. W dniach 
4 i 5 bm. odbędzie się zebranie zarządu ko# 
Ścierskiego Oddziału Związku Strzeleckiego 
pod przewodnictwem prezesa ob. Cichockie# 
go Romualda. Omawiając różne sprawy or# 
ganizacyjne, między inn. uchwalono wzięcie 
gremjalnego udziału w uroczystości ku czci 
Marszalka J. Piłsudskiego. Na ten dzień sek# 
cja teatru amatorskiego przygotowuje sztukę 
3 aktową pt. „Porucznik pierwszej brygady“. 
W dniu uroczystości wszyscy członkowie zło» 
żą ślubowanie strzeleckie. Następnie rozpa# 
trywano sprawę dyscyplinarną dwóch strzel# 
ców, jednego wykluczono z organizacji za nic 
przestrzeganie przepisów. W sprawie umun# 
durowania strzelców, postanowiono zwrócić 
się do ofiarności poszczególnych członków 
Koła Przyjaciół Strzelca. Uchwalono otwo# 
rzyć 6«tygodniowy kurs instruktorów strzelec# 
kich dla powiatu, uruchomić też kurs handlo 
wy dla strzelców w tej sprawie zainteresowa# 
nych. Bezinteresownie ofiarowali się prowa# 
dzić ob. Partyka i ob. Mazikiewicz Andrzej. 
W celach propagandowo#towarzyskich posta# 
nowiono organizować wycieczki piesze do naj 
bliższych oddziałów strzeleckich. Ustalono 
termin miesięcznego zebrania na dzień 15 mar 
cu. Po omówieniu szeregu szczegółowych 
spraw organizacyjnych, posiedzenie zamknię# 
to. —

— Zw. Naucz. Polsk. w Kościerzynie. — 
Dnia 5 bm. w tut. seminarjum naucz, odby# 
ło się organizacyjne zebranie Związku Naucz. 
Polsk. szkół powszechnych, na którem ideolo# 
gję organizacji przedstawił zebranym nauczy# 
cielstwu powiatu kościerskiego w liczbie oko# 
ło 20 osób p. prof. Kahl Mieczysław. Repre# 
zentowane było również Tow. Chrześcijańsko# 
Narodowe Naucz. Szkół powszechnych w 
osobie kierownika tut szkoły powszechnej p. 
Kleinschmidt, który wypowiadał się przeciwko 
ognisku. Ten mówca spotkał się z rzeczową 
odprawą obecnych nawet ze strony swoich 
kolegów*. Po słabej argumentacji p. K., ak# 
ces zgłosiła wymagana ilość osób wobec cze# 
go przystąpiono do ukonstytuowania się za# 
rządu w skład którego weszli: pp. prof. Kahl 
M. jako prezes, Jaszczukowa Zeonida jako 
sekretarka, Prawice Włodzimierz jako skarb« 
nik, prof. Cichocki Romuald jako referent 
oświatowy.

— T. N. S. W. Dnia 3 bm. odbyło się mie# 
sięczne zebranie Kola Tow. Naucz. Szkół Wyż 
szych i Średnich, na którem wybrano delega# 
tów na zjazd okręgowy w Grudziądzu. Oma# 
wiając sprawy organizacyjne między innerni 
zabrał glos obecny na zebraniu przedstawi# 
ciel Tow. Chrzęść. Naród. Naucz, szkół po# 
wszechnych p. Kleinschmidt, kierownik tut

Machu t

[ szkoły powszechnej. W swej mowie podkreś» W*

lił wspólność i tożsamość ideologji obydwóch 
towarzystw, wobec czego wysunął myśl bliż# 
szego nawiązania kontaktu i stworzenia współ 
nej platformy pracy kulturałno#oświatowej 
na terenie powiatu kościerskiego oraz zapro# 
ponował utworzenie koła prelegentów. Prezes 
kola T- N. S. W. p. prof. Bruski Dawid wy# 
raziwszy w imieniu Koła chęć współpracy zc# 
branie zamknął.

— S. M. P. Przed tygodniem odbyło się 
w Kościerzynie walne zebranie Katolickiego 
Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej. Po za# 
gajeniu przez patrona ks. Gronowskiego — 
przewodnictwo objął patron okręgowy p. in» 
spektor Chmielecki. Zarządowi po złożeniu 
sprawozdania z działalności rocznej na wmio# 
sek udzielono absolutorjum. Na członków 
nowego zarządu wybrano druhów:
Franciszek prezes, Armatowski Jan — sekre# 
tarz, Wolski Bronisław — skarbnik, Ostrów# 
ski Feliks gospodarz, Gończ Leon — biljote# 
karz, Rutkowski naczelnik. Na członków pa# 
tronatu: pp. Łukowicz Roman, Drawski Bro# 
nislaw', Muszyński Franciszek.

— Z zebrania T. N. S. W. Ostatnio odby# 
ło się w sali Filomatów państwowego giunnaz# 
jum męskiego walne zebranie koła T. N. S. 
W. Zebranie zagaił prezes p. Bruski. Marsza! 
kicm obrano jednogłośnie, dyrektora seminar# 
jum p. Knechtla, sekretarzem p. Thicrlinga. 
Nowy zarząd przedstawia się następująco: p. 
Bruski — prezes, p. Thicrling — sekretarz, p. 
Mazikiewicz — skarbnik, p. Sieradzki, stały 
członek zarządu. Do Komisji rewizyjnej we# 
szli: p. Sieradzki, p. Lorack i p. Roszczyńska. 
Do Komisji rozjemczej należą: ks. dr. Heyke, 
ks. prefekt Groćhodki i dyrektor sem. p. 
Knechtel,

Kolo w ubiegłym roku pod sprężystem kie 
rowniotwem prezesa p. Bruskiego owocnie pra 
cowało dla szkoły, nic uchylając się jednak od 
pracy społecznej, gdyż każdy członek pracuje 
jeszcze przynajmniej w kilku towarzystwach 
miejscowych. O żywotności Kola świadczą re 
feiaty z dz'cdzmy wychowania, metodyki, or# 
ganizacji pracy domowej młodzieży, wychowa' 
nia państwowego. Referaty wywołały bardzo 
ożywione dyskusje, w których znów wyłoniły 
się inne cipka we, nic mniej ważne zagadnienia 
z życia szkolnego.

Rówr;cż wrsoóiżycic koleżeńskie jest wzo» 
rowe. Urządzano od czasu do czasu herbatki. 
Występy solowe i pogadanki na temat wFrażeń 
z podróży do Francji i Włoch, pogadanki o 
wychowania w Francji urozmaicały i umilały 
wieczorki. Wielka Liczba gości dobitnie świad” 
czyla o sympatji, jaką cieszy się Kolo T. N. S.

ników przeciwstawia się natomiast wszelkiej 
myśli o moratorjnm, jak również uważa za 
zgubne wszelkie środki o charakterze infla­
cyjnym.

Konwersji, jako jednemu z głównych środ­
ków ratowania rolnictwa, towarzyszyć winny 
niezbędne zarządzenia, zmierzające do przy­
wrócenia opłacalności produkcji rolniczej, oraz; 
do podźwignięcia warsztatów rolnych przez re­
wizje ustawodawstwa socjalnego. Na cele 
ubezpieczeń społecznych rolnictwo ponosi ol­
brzymie wprost ciężary, wynoszące 52 proc, 
wszelkich świadczeń ciążących na rolnictwie. 
Żebrani uważają za konieczne wydatne pota­
nienie opłat za świadczenia-, oraz ich przysto­
sowanie do chwili obecnej.

Odnośnie podatków, to rolnicy iądają wię­
cej oględniejszego wymiaru podatków, szcze­
gólnie podatku dochodowego. W każdem 
przedsiębiorstwie muszą być zdrowe podstawy 
i musi być obustronne zrozumienie i zaufanie 
między wspólnikami. To samo odnosi się do 
stosunku między aparatem wykonawczym 
władz a podatnikami. Rolnicy żądają więą 
gruntownych zmian w dotychczasowem trate* 
towaniu rolników przez Urzędy Skarbowy 
gdyż dotychczasowe zaognione stosunki wy* 
twarzają nieufność i rozdwojenie społeczeń­
stwa do państwa i podrywają interesy polskiej 
racji stanu, co szczególnie na Pomorzu, pozy­
cji wysuniętej, jest rzeczą nie do tolerowania.

Rolnictwo żąda obniżenia cen monopolo­
wych, kartelowych i przedsiębiorstw państwo­
wych, w pierwszym rzędzie nawozów sztucz­
nych, cukru, węgla, żelaza, narzędzi rolniczych 
i drzewa opałowego. Obecne cęny tych towa­
rów są sztucznie utrzymywane na wysokim 
poziomie i nie znajdują usprawiedliwienia we 
współczesnym przebiegu zjawisk gospodar­
czych.

Jako drugi z kolei referat, na temat: „Sa­
mowystarczalność gospodarstwa rolnego, jako 
najwłaściwsza droga do przetrwania kryzysu", 
wygłosił naczelnik Wydziału Wytw. Rośl. inż. 
Buczęk. Referent omówił poszczególne działy 
wytwórczości rolniczej i zwrócił uwagę na te 
działy i czynności, któro pozwoliłyby na obni­
żenie kosztów produkcji.

Trzeci i ostatni referat, ua temat: „Oświa­
ta rolnicza jako joden z czynników przetrwa­
nia kryzysu", wygłosił naczelnik Wydz. Oświa­
ty inż. Jacyna. Referent zwrócił uwagę na zna­
czenie oświaty dla rolników, przyczcm zazna­
czył, że na skutek wybitnego zmniejszenia do­
tacji na cele oświatowe Izba Rolnicza zmu­
szona jest zamknąć trzy szkoły rolnicze na Po­
morzu. Zebrani jednomyślnie wyrazili opinję, 
że zamykanie szkół rolniczych jest niewskaza­
ne i że wszelkiemi siłami utrzymać należy 
obecny poziom szkolnictwa rolniczego. Ogól 
rolników wychodzi z założenia, że czynnik rol­
niczych szkół odpowiada najistotniejszym po­
trzebom wsi naszej, przygotowuje bowiem teo­
retycznie i praktycznie zawodowego rolniku, 
oraz przygotowuje go na dzielnego obywatela 
do organizowania życia społecznego i gospo­
darczego wsi i gminy. Oświata rolnicza uzna­
na być musi za jeden z głównych czynników 
walki z kryzysem. Uznać więc należy wszel­
kie dążenia w kierunku zmniejszenia możności 
zdobycia oświaty fachowej za pociągnięcia 
wielce szkodliwe, biorąc pod uwagę specjalne 
warunki na Pomorzu. Na Pomorzu szkoły rol- 
uicze mają oprócz znaczenia gospodarczego 
również znaczenie narodowe. Są ono komórka­
mi kultury polskiej i motorem pracy kultural­
nej na wsi. Ogół rolników wierzy jednak, że 
Izba Rolnicza nie dopuści żadną miarą do tej 
smutnej konieczności i utrzyma natężenie 
oświaty rolniczej na dotychczasowym pozio­
mie.
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SĘPOLNO
— Wieczornice oświatowe. W gminach 

Włościborz i Wałdowo odbyły się wieczorni# 
ce oświatowe z przezroczami. Prelegentem 
był p. rektor Kalinowski z Sępólna.

— Tow. Przyjaciół Ochronki. W obecno# 
ści delegata Wydziału Powiatowego p. Schwei# 
tzera właściciela ziemskiego z Witoni odbyło 
się walne zebranie Tow. Przyjaciół Ochronki 
w Sypniewie. Do nowego zarządu wybrano: 
p. Dobiałę Stefana str. przewodnika Straży 
Granicznej z Sypniewa prezes, p. Waśkowia# 
ka Piotra z Sypniewa sekretarzem, p. Wiese# 
go Antoniego rolnika z Sypniewa skarbnikiem.

— Z ruchu ogrodniczego. Dn. 27 i 28 hi« 
tego wygłosił referent p. Bagiński na zebra# 
niach Kółka Rolniczego w Kamieniu refe# 
raty o ogrodnictwie oraz uprawy warzywa. — 
Zainteresowanie członków było bardzo wiel* 
kie.

— Dramat pasyjny w niedzielę palmową.

Wiekopomny, krwawy dramat na górze 
Kalwaryjskiej zawsze chwyta każdego czlo# 
wieka za serce. Kościół katolicki, ten najlep# 
szy nauczyciel rodzaju ludzkiego, prowadzi 
rozkorcznie, zwłaszcza w czasie wielkopost# 
nym, dzieci swoje do stóp krzyża, aby uprzy# 
tomnić im i tłumaczyć bezgraniczną miłość 
Boga dla ludzi, która na Golgocie w najjaś# 
niejszym okazała się blasku. Wszystkim sym# 
patykom prawdziwej sztuki ludowej zwra# 

camy już dzisiaj na to uwagę, że Towarzy# 
stwo śpiewu „Cecylja“ jak w zeszłym tak i 
w tym roku w niedzielę Palmową postara się 
przedstawić nam w 5 obrazach sceny pełne 
wzruszających momentów z owego dramatu 
pasyjnego. Przygotowania są w toku.

— Na tegorocznem Walnem zebraniu SMP 
w Sypniewie przy obecności ks. protektora 
Grabowskiego i patronatu wybrano następu# 
jący zarząd: prezes Ueldt Franciszek — wi#

ceprezes Martin Franciszek — naczelnik, Ku# 
jawa Józef — sekretarz, Betański Franciszek 
— skarbnik, Luna Franciszek — chorąży 
Rummler Edmund. Jako patron tut.’SMP zo# 
stał mianowany p. Konera Wojciech. Uchwa# 
łono dwa razy w miesiącu odbywać zebrania, 
jedno zebranie organizacyjne i jedno oświa# 
towc.
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LICYTACJA PRZYMUSOWA

Dnia 10 marca o 10 sprzedaje w Papowie Toruńskim 
u Łukiewskiego przymusowem przetargiem za gotów­
kę: 3 krowy. 1753

Bartkowiak, kom. sąd. Rabiańska 12.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 8 marca 1932 roku o godzinie 12-tej przed 

południem sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 1 
umywalkę, stół, krzesła, lustro, kanapę, biurko i wiele 
innych przedmiotów, o godz. 14-tej w Porcie Zimo­
wym u p. Pawłowskiego: 1 łódź ratunkową.
1754 Kozak, kom. sąd. w Toruniu, Kościuszki 9.

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Toruniu, iw. Jerzego 73a, stanowiąca dom 
mieszkalny o rocznej wartości użytkowej 975 mk. i w 
chwili uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w 
kaiędze gruntowej Toruń, Nowe Chełmińskiej Przed­
mieście karta 167 na imię Heleny Hahn zamężnej Ehm 
zostanie w drodze egzekucji dnia 6 maja 1932 r. o godz 
12 wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój Nr. 7. 1755

Toruń, dnia 3 lutego 1932.
5 K 10/31, Sąd Grodzki.

Komlsla wspOIngcb zakupów 
dla garnizonu Toruń 

odda w drodze ograniczonego

PRZETARGU
dostawę od 2000 do 2200 kg. mięsa i 370 do 400 kg. tłu­

szczu (słoniny
dziennie na drugi kwartał 1932 r.

Oferty na dostawę dla całego garnizonu lub poszcze­
gólnych formacyj z wyszczególnieniem ceny za jeden 
kg. mięsa wołowego, baraniego, wieprzowego, boczku 
wędzonego, tłuszczu (słoniny) i kiełbasy należy wno­
sić do kwatermistrza 63 pułku piechoty do dnia 19 
marca 1932 r. godz 9,30.

Warunki dostawy można przeglądać w kancelarii 
oficera żywnościowego 63 pułku piechoty w dniu 8, 10 
12, 15 i 17 marca od godz. 10-tej do 12-tej.

Wadjum w kwocie 500 złotych należy wpłacić do 
płatnika 63 pułleu piechoty, a dowód złożenia dołączyć 
do oferty.

Przetarg odbędzie się dnia 19 marca 1932 r. o godz 
10-tej w kancelarii 8 Dyonu Żandarmerii ul. Prosta.

Komisja wspólnych zakupów zastrzega sobie prawo 
wyboru przedłożonych ofert. Koszta niniejszego ogło­
szenia ponosi oferent, który otrzyma dostawę.

Oferty wydaje oficer żywnościowy 63 pp. za opła­
tą jednego złotego.

Przewodniczący Garnizonowej Komisji Wspólnych 
Zakupów

(—) Heliński, major.

OPUDZIĄDZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 10. III. br. o godzinie 11-tej sprze­
dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Łasinie 
u p. Trzcińskiego: 1 powózkę; o godz. 11,30 u p B 
Brockiego: bufet, maszynę do szycia, kanapę i 2 fote­
le; o godz. 12-tej u p. Mulewskiego: 1 krowę.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 9 marca 1932 r. sprzedawać będę w 

drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę w biurze moim przy uL Nadgórnej 56 o go­
dzinie 9 i pół; 2 radjoaparaty; o godz 10-tej przy ul. 
Młyńskiej 27: 2 pary firan, etażerka, gobelin. 2 szafy, 
leżanka, kanapa i fotel, 7 poduszek dekorac., lustro 
stoliczek do palenia, stojak do kwiatów, skóra przed 
łóżko i lampa elektr.; o godz. 10,15 przy ul. Młyńskiej 
4; waga Szembera; o godz. 10,30 przy ul. Rybackiej 4/6; 
kasa żelazua; o godz. 10,45 przy uL Rybackiej 20: i o- 
braz; o godz. 11,15 przy ul. Dworcowej 11: szafa, 2 p. 
firan, bieliźniarka j leżanka; o godz. 11,45 przy ul Św. 
Wojciecha 42: lustro; o godz. 12-tej przy ul. Chełmiń­
skiej 83; urządzenie składowe, różne meble domowe 
lampy, cylindry, szczotki itp.; o godz. 12,15 przy ulicy 
Chełmińskiej: lustro, kanapa i leżanka. Zbiórka licy­
tantów przed koszarami 66 p. p.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W czwartek dnia 10 marca 1932 r sprzedawać tę 

dę w drodze przetargu przymusowego na;więce» da’ą 
cemu m gotówkę o godz. 12-‘ej w u p. Za-
Witowskiego; 8 świń.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądz*

Giełdy
Warszawskie notowania 

walutowe.
z dnia 7 III 1932 r.

Tranzakcje Sprzedał KupnoWALUTY.
Dolary St, Zjedn. . . « 8,90: .’2--8,86‘/sDEWIZY.
Belgja »••»...•» —
Białogród ................................ —

T O I» II W DŹWIĘKOWE KINO 
nr PAŁACE

Czii Drem era!

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek dnia 8 marca br. o godzinie 11-tej sprze­

dawać będę w drodze przetargu przymusowego za go­
tówkę najwiecęj dającemu we Wiewiórkach u p Lin- 
genau: maszynę do szycia, kanapę i gramofon. O go­
dzinie 14-tej sprzedawać będę u p. Rozmarynowskie- 
go: 2 źrebaki, 5 jałówek, 3 cielaki, siewnik, powózkę- 
żniwiarkę, powózkę, menaż, 2 ctr. koniczyny i różne 
meble. 1760

Maćkowiak, komornik sądowy w Grudziądzu.

BYDGOSZCZ
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 9 bm. o godz. 11,30 sprzedam przy ul. Król. 
Jadwigi 15 st. nr. za natychmiastową zapłatą: jedno 
biurko dębowe.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 marca br, o godz. 9,30 sprzedam przy ulicy 

Bocianowo 19 m, 6 za natychmiastową zapłatą: jedno 
biurko, stolik z okuciem mosiężnetn, leżankę z nakry­
ciem, obraz,i garóerobiankę.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W dniu 9. 3. 3~ r. sprzedam najwięcej dającemu za 

gotówkę o godz. 10 przy ul. Gdańskiej 4 st. nr.; war­
sztat stolarski, 2 łóżka, 2 nocne stoliki, 3 umywalki » 
szaię do rzeczy; o godz. 11 przy ul. Gdańskiej 33 st. 
nr.: umywalkę; o godz. 11,30 przy ul. Gdańskiej 45 st. 
nr.: wagę „Schember“; o godz. 12 przy ul. Gdańskiej 
74; wiertarkę, aparat do prądu i motor; o godz. 13 
przy ul. Szczecińskiej 10 st. nr.; bufet i zegar stojący. 

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Wróciłem
Drincd.K. szumanowslil 

okulista
Bydgoszcz Gdańska 5.

Berlin (w obrotach nieofic.) •

359,60-357,80

31 80-31,50
8,938-8.898

8 943—8.903
35 17— 34.99
26,46- 26,34

172,73—-171,87
46,40—-46.17

211,85

Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie

Ceny w łi.M. Zboże i nasłana oleiste za 1000 kg.
inne za 100 kg. z dnia 7 III. 1932

Pszenica nowa s .
Zyto ..................................   • •
Jęczmień jary browar. . . ►
Jęczmień przein. pastewny » » 
Owies marchijski , . , , ,
Mąka pszenna
Mąka żytnia 70% . • • » •

244-246
193-195
197 -194
176—181
155-162

31,25-34.78
27,(<0—27,50

Najpotężniejszy i najbardziej sensacyjny dźwiękowiec świata 
przewyższający filmy „Trader Horn“ i „Maradu“ 

„AFDYGA nowr
Maksimum emocji. Wśród dzikich zwierząt.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 bm. o godz. 11-tej sprzedam przy ul. Nad­

brzeżnej 3 za natychmiastową zapłatą: jeden bufet dę­
bowy.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 marca br. o godz. 11 sprzedam w składnicy 

firmy „Rawa“ Śniadeckich 19 st. nr. najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą: 3 krzesła fryzjerskie 
3 lustra fryzjerskie z płytami mann., 3 ściany marm., 
2 szafy na garderobę z 3 lustrami, szafę do perfume- 
rji, kompl. urządzenie okna wystaw, (mahoń), 3 ścia­
ny mahoniowe, 6 taborecików, lustro, szafę do rzeczy 
i piec gazowy.

Woźniak, komorni ksądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 8 bm. o godz. 11,30 sprzedam przy ul. Unji 

Lubelskiej 5 za natychmiastową zapłatą;.maszynę do 
szycia Ekspres.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 8. III. br. o godz. 15-lej sprzedam w Jachci- 

cach przy ul. Piaski 2 za natychmiastową zapłatą: jed­
nego buhaja.
J. Wierzbicki, komornik sądowy z poi. w Bydgoszczy.

PRZETAR GPRZYMUSOWY.
Dnia 9 bm. o godz. 12-tej sprzedam przy ul. Marcin­

kowskiego 5 st. nr. za natychmiastową zapłatą: 2 sto­
ły biurowe, szafę do rzeczy, garderobiarkę, kanapę, 5 
regałów, wagę decymalną, lodówkę, stół kuchenny, 
pień do mięsa, kamień do ostrzenia noży, ma­
szynę do parzenia kawy „Pol Ekspres“.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 bm. o godz. 14-tej sprzedam na składnicy fir­

my Rawa ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową zapła­
tą: kompletne urządzenie kawiarni i cukierni, jak sto­
ły, krzesła, taboreciki, kontuar, pianino, kanapy itp. 

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W środę dnia 9 marca 1932 o godz. 11 przed poi. 

sprzedani przy ul. Ujejskiego 23 st. nr. najwięcej dają­
cemu za natychmiastową zaplata: 1 umywalkę, 1 toa­
letę, 1 kozetkę, 1 bufet, 2 fotele, stół i krzesło, kana­
pa, 2 szafy, 1 łóżko, 1 stolik, biurko i fotel, 1 leżankę, 
2 obrazy.

Malak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 8 marca br. o godz. 15 sprzedam w Samsiecz- 

nie najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 
kompl. gabinet męski, pokój stołowy, salon, radjo z 
przyborami, 38 koni, 9 źrebaków, większą ilość świń, 
4 powózki, narzędzia rolnicze (maszyny itp.), większą 
ilość zboża i ziemniaków.

Woźniak, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 bm. o godz. 1-szei sprzedam na składnicy fir­

my Rawa ul. Śniadeckich 37 za natychmiastową zapła­
tą; 5 szaf do akt, 3 stoły biurowe, biurko, bibljotekę 
i biurko, kilka krzeseł, fotel. 3 stoliki pod maszynę do 
pisania, maszynkę do liczenia „Brunświga“, maszynkę 
do dziurkowania, wiertarkę stojącą, 7 tuz. pil trako­
wych, 5 blach sitowych mosiężnych, 10 mtr. siatki mo­
siężnej. ca 147 kg. wałków mosiężnych, 3 beczki oli­
wy cylindrowej, poza tem przy ul. Dworcowej 66 st. 
nr.; urządzenie składu nadające się do przyborów tech- 
niczno-młynarskich

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 9 bm. o godz. 10,30 sprzedam przy ul. Dwor­

cowej 65 st. nr. za natychmiastową zaplata: 300 tabl. 
czekolady, 100 kg. cukierków twardych. 300 puszek 
blaszanych, 60 swoików, 50 kg. cukierków czekolado­
wych, 25 funtów batoników, 25 kg. pierników i urządzc- 

1 nie składu.
Kucharz, komornik sadowy w Bydgoszczy.

;------- -------------------------------------------------------------
PRZETARG PRZYMUSOWY.

We wtorek dn;» 8. III. 32 r. o godz. 10,30 przed po­
lu sprzedawać będę przy ul. Chocimskiej 1 naj­
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: i lampę 
(żyrandol) z abażurem.

Łuczka, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG
MAGISTRAT MIASTA KOŚCIERZYNY 

(Województwo pomorskie) ogłasza niniejszem

PRZETARCI
na przebudowę zewnętrznej 

sieci elektrycznej
z i>r«$du siałego na pr^d iróltazow» 
w celu -doprowadzenia prądu z Okręgowej Elektrowni 
Rutki, pow. kartuski.

Oferty opieczętowane z napisem „Oferta na prze­
budowę sieci elektrycznej“ składać należy wraz z do­
wodem złożonego wadjum w kasie miejskiej w wyso­
kości 1% od 6umy ofertowej na ręce burmistrza Ter­
min składania ofert upływa dnia 7 kwietnia rb. o godz. 
12-tej, a otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 
12-tej minut 15.

Zainteresowani mogą zaznajamiać się z projektem i 
bliż&zemi warunkami w Magistracie, pokój nr. 6 w go­
dzinach służbowych.

Szczegółowe waiunki przetargu ujęte są w prze­
pisach Min. Robót Publ. o oddawaniu robót i dostaw 
L-XVII — 1333/30, do których oferent bez zastrze- 
rzeń winien się zastosować. Ubiegać o powyższe robo­
ty i dostawy mogą się tylko firmy krajowe.

Zastrzega się wolny wybór oferenta względnie unie­
ważnienie przetargu.

MAGISTRAT:
(—) Owśnicki, zast. burmistrza. 1746

6 osobowy
FIAT limuzyna tanio na 
sprzedaż Brodnica Kamion# 
ka 2. 1751

Jasiona 
buraczane 

„Eckendorfer“ czerwone, 
odsiew oryginalny normal# 
na siła kiełkowan a, oddaje 
w większych i mniejszych 
partjach. Majętność Kitno# 
wo — pow. Grudziądz, po# 
czta Boguszewo, tclef. Bo# 
guszewo x.

Pomocnika 
fryzjerskiego który zna 
strzyżenie damskie siła pier# 
wszorzędna może się zgłosić 
c-d zaraz do “Par“ Toruń, 
ul. Szeroka 46.

A Czosnek 5 
świeży zdrowy towar 5 kff. 
ro zt S. TOMASZEM SU 
Toruń» ul. Chełmińska to.

Osioł > 
na sprzedaż- Brodnica n/Da 
skrytka poczt. 34. 1723

RAZ e’’t* 

spróbować znaczy 
lUCtEWSKIEŚl 
RAWĘ 
stale kupować.

Baczność!
Ceny zniżone do 5° proc, 

w Salonie Mód
,.Krc»ow anka'’

Wy konuję suknie kostiumy, 
palta, żurnąlc francuskie.

TORUŃ, Jęczmienna 33/16,
I. ptr.______________ *636

Przeprowadzki
wozami meblowemi usku» 
tocznia W. Poczekaj

Bydgoszcz, Pomorska 62 
tel. 65 712 zal. 1&69 r.

Zanim 
kupisz nowe, zajdź do 
„OkaŁjopolu“ obejrzeć uży# 
wane jadalnie sypialnie, po# 
jedyiicze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny, do szycia, patefo# 
ny, siodła oficerskie przepi# 
sowę, elektroluxv do odku# 
rzania, futra męskie i dam# 
skie jak nowe, płaszcz, ubra# 
nia, obuwie, powózka paro# 
konna, sortownie® do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo# 
grał oraz wszelkie używane, 
rzeczy za bezcen.

„Okt zjopol**
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
38 (dawn. nr. W w pod* 

wórzu. 1460

Odwołanie
Przepraszam Panią Jadwigę 
Jaworską i odwołuję rzuco# 
ne oszczerstwo nanią 
1758 H. Schwolgin.

Wózki
dziecięce poleca

„Fabryka Wózków Oiiiuecjrt”
Bydgoszcz 3#go Maja 12.
Reperacje. u 99

4
QED£ KITU A& 

nmmi torukssiegb
We wtorek, dnia 8 bm. 

o godz. zo#tej
„A Zuzanna 

üc ehe« ’
Komedja w 4 aktach

Williama B. Atherton*».

W środę, dnia 9 bm. 
o godz. 2o»tej
Odczul

Magdaleny Samozwaniec

W czwartek, duia io bm. 
o godz. 2o#tęi

..A Zuianną 
role cSacc

IKómedją w 4 aktach 
Williama B. Aihertoa4*



io ŚRODA DNIA 9 MARCA 1932 ROKU

2. ostatniej cfuiili
Przed osiainią posługą

Szermierzowi jprawdg,_ bojownikowi o wolność 
fes. hisSiupowi Bandnrsłficmu

Wielka kaiasfrofa kolejowa 
w Nakle

» «isób rćsnngch — 22 doszczęinlc rozbite

,kiTh^owaI3J2PelTdł„^z b-SkUP BandU,’ I Wie'kie “”ugi’ Przes'',a"' ^ce p. w.,(e- 
nr duszaice Lrc. ,UZ. czas 1 "’odv wyr:zy współczucia i łączę s-ę z nim
*w, auszmeę serca. Jakkolwiek w ostat-1 w holu wrn-» t v j .
nfch tygodniach niebezpieczeństwo minęło, ty jak, nemosła J t™'to Jednakie polepszenie stanu zdrowm po’ £ BandiS.el ’ 

stępowało bardzo powoli, W niedzielę I Wilno S 3 fPATi 7 j wieczorem ks. biskup udaiac sie na soocz. u. v i n 7- Z pOWO<3u zg3nu sp 
“kuZdl 1T r Zi4 4 leństrfekowfcztoŁł Pw ŚTtrnt

która zastosowała zastrzyk0'by^ła6 ’beźsku' i*"11“' w f’iaSłlu urz«dn wojewódzkiego 
v , , y . 1 I zebranie członków honorowych i prezydium*STio mmcTbr Prnawd°P“d°bnie We«» komitetu obchodu 25 lecia sajy bi-

wi«z»yZcz^kZw W^:T SkT’ “S- kiskupa d\ Bandurskiego¥ U-

archikateóralneL Y czestmcy zebrania uznali się za komitet or
Wilno S 1 iPATi n, . . . . ganizacyjay uroczystości pogrzebowej Nai. P^4up.(BPX^Xzi:się CZele k<,m te‘U UroCWi°te POfr^h 

W Środę dnia 9 bm. o godz. 5 po poł, z pa- -----
łacu repiezentacyjnego w którym ks. bi­
skup zamieszkiwał do bazyliki archikate- 
dralnej. W czwartek dnia 10 marca o go- 
dwnic 10 po nabożeństwie żałobnem zwło 
ki złożone będą na wieczny spoczynek w 
podziemiach bazyliki. I ‘ Wczoraj o godz. 17 minut 45 boczny tor

Wilno. 8. 3. (PAT). Zwłoki ś. p, ks. bi- kole<iowy opodal stacji Nakło, prowadzący do 
skupa Bandurskiego spoczęły na katafalku mły“a Berwalda, był widownią katastrofy zde- 
w pałacu reprezentacyjnym, gdzie ludność I rzen^a dwóch pociągów, która pociągnęła 
miasta Wllrra będzie miała możność odda- I za soba duże straty ma.terjalne. 
nią hołdu : czci zmarłemu. Przy katafalku ® godzinie 16-tej zjechał na wspomniany 
wystawiono wojskową straż hononową. Po tor przetokowy. Po jego przejeździ©
grzeb odbędzie się na koszt państwa. I z^r^Lnezy zapomniał nastawić zwrotnicę na 

Warszawa, 8. 3. (PAT). Rada Min-strów I Główną. W dwie godziny później pociąg 
uchwaliła w dniu dzisiejszym, że pogrzeb towar<)V>ry z węglem, zdążający z Gniezna do 
ś. p.^ks. biskupa Bandurskiego odbędzie się | ^n?adł całym pędem na bocznicę. Ma­

szynista w ostatniej chwili zorientowawszy się 
w sytuacji, nie zdołał, niestety, zatrzymać po­
ciągu, by przeszkodzić katastrofie. Pociąg to-

na koszt państwa, W pogrzebie weźmie 
udział rząd. P, premjer Prystor wraz z k’l 
ku ministrami udaje się w tym celu do Wil 
na.

Warszawa, 8. 3, (PAT). Z powodu zgonu 
ś. p, ks. biskupa Władysława Bandurskie- 
go p. marszałek Senatu Władysław Racz- 
kiewicz wvsłał na ręce p. wojewody Becz- 
kowicza następującą depeszę:

Wstrząśnięty do głębi nagłym zgonem 
ks, bskuna Bandurskiego, wielkiego kapła 
na patrjoty. przesyłam na ręce p, wojewody 
wyrazy najgłębszego żalu.

( ) Władysław Raczkiewicz, ¿Marszałek 
Senatu.

Warszawa, 8, 3. (PAT) P. prezes Rady 
Ministrów Aleksander Prystor wystosował 
wczoraj na rece p. wojewody wileńskiego 
p. Zygmunta Beczkowicza depeszę następu I 
jącei treści:

Wobec zgonn świetlanej postaci Polsk' 
Odrodzonej, wielkiego patrioty ks b skupa 
Bandurskiego, którv od dziesiątka lat. o- 
siadłszy w Ziem' Wileńskiej i związawszy 
się z nią sercem całem, calem bogactwem I 
swego uczucia i umysłu, położył d’a niei I

SJr Brie Drummond ambata- 
norcm awń^e?»lc*m w Pnrijiu?

(o) Paryż, 8, 3. (tel, wł.). Krążą tutaj 
pogłoski 2e ambasadorem angielskim w Pa 
ryżu zostanie Sir Erie Drummond

damach na iuric prezudenia 
Prru

Londya, 8, 3 (PAT). Z Limy donoszą, 
że na prezydenta Peru dokonano zamachu 
w czasie, gdy prezydent był obecny na 
mszy św. Zamachowiec, który strzelał do 
prezydenta Sanchez Carro jest jednym z 
członków partji opozycyjnej. Prezydent 
^est lekka ranny,

B. mwrr chiński Puwi — 
prr/Mdrnlcm Mandżurii

, fo) Londyn, 8. 3. (tel. wł.) Były cesarz 
chiński Puyi zgodził się ostatecznie przyjąć 
prezydenturę nowoutworzonej republiki 
mandżurskiej.

Puyi comawiał trzykrotnie przyjęcia ta 
go urzędu zgodnie ze zwyczajami chińskie 
ml.

... ........ ■——■ I ■ 14——n ----

Banda krwawych zbirów 
zamordowała 32 osoby 

id Urzrchu z pr*crt » laty na ławic oskarżonych
(oj Warszawa, 8. 3. (tel. wł.) Wczoraj 

j przed Sądem Apelacyjnym w Warszawie 
rozpoczęli się wielka rozprawa przeciwko 
zuchwałej szajce bandyckiej, która graso­
wała przez długie lata na terenie Łomżyń 
skiego.

Banda składa się z 17 ludzi, 11 mężczyzn 
i 6 kobiet. Bandyci dokonali kilkunastu na 
padów rabunkowych, podczas których za­
mordowano 32 osoby. Bandyci nie oszczę­
dzali nawet małych dzieci. W kilku wy 
adkach pomordowane ofiary nosiły ślady 
tortur. Wszystkie zbrodnie dokonane zosta 
ły dla rabunku. Bandyci nigdy nie zosta­
wiali świadków napadu przy życiu, mordu­
jąc ich bezlitośnie, w jednakowy sposób, 
strzałem w tył głowy.

Napadów dokonywali stale w nocy.
Hersztem bandy był początkowo Henryk 

Raczkowska Po zastrzeleniu go władza 
przeszła w ręce jego brata Czesława, kom: 
sarza bolszewickiego z JRygi.

Razem z nim występowała jego kochan 
ka, Łotyszka, Aleksandra Karolin.

Bandyci koczowali po zagajnikach i w od­
stępach leśnych. Przedmioty pochodzące z ra­
bunków, odsyłali do Warszawy, gdzie je sprze­
dawali na Kercclaku.

Do najbardziej bestjalskich ich morderstw 
należą 2 następujące wypadki: Bandyci wy­
cięli w pień rodzinę szynkarza żydowskiego, 
poczem trupa żony zaciągnęli w krzaki i na 
piersiach zmarłej rozpalili ognisko. W drugim 
rypadku bandyci pochwycili uciekającego wie­
śniaka i przemocą wtłoczyli jego głowę w szta- 
chetę, tak, iż biedak się udusił.

Charakterystycznym jest szczegół, iż wszyst­
kie te zbrodnie miały miejsce przed 8 laty. 
Ostatni, napad dokonany został w r. 1924. _
Przez długie lata bandyci żyli bezkarnie, pra­
cując przeważnie na roli.

Policja wpadła na trop bandytów przez 
zdiadę jednego z członków bandy, który podał 
nazwiska kamratów.“.

Sąd Okręgowy w Łomży skazał 3 bandytów 
na karę śmierci, pozostałych 14-tu na kary 
ciężkiego więzienia od 15 do 4 lat.

Pech owa podrói fińskieHo iaglowca 
szkolnego

Pechowo zaczęła się tegoroczna podróż 
fińskiego żaglowca szkolnego „Suomen Juot, 
sen“, który — podobnie jak nasz „Dar Pomo» 
rza“ — udał się w podróż do Indyj Zachód» 
nich. „Suomen Juotsen“, jest to piękny źa« 
glowiec, który kiedyś pływał pod banderą nie» 
miecką i nazywał się „Oldenburg“. Wyposa» 
żony jest on w motory pomocnicze.

W kilka dni po rozpoczęciu podróży — 
jeszcze na Bałtyku —• motory odmówiły po» 
sluszeństwa. Statek, zdany tylko na siłę wlas» 
nych żagli, musial przerwać podróż i udać się 
do Kopenhagi, aby naprawić tam zepsute mo» 
tory.

Pech prześladował go jednak dalej. Żale»

dwie znalazł się znowu na morzu Pólnocnem, 
utracił statek w czasie burzy ster i musial być 
odholowany do IIull ¡w Anglji, celem naprawy 
tego poważnego uszkodzenia.

Obecnie „Suomen Juotsen“ znajduje się 
w drodze do Las Pahnas na wyspach Kanaryj^ 
skich, dokąd ma zamiar zawinąć w tych 
dniach. Jednocześnie w drodze z Finlandji na 
wyspy Kanaryjskie znajduje się nowy kapitan 
statku. Dotychczasowy jego dowódca zwoi» 
niony został z zajmowanego stanowiska, przy» 
czcin o powodach jego tak niezwykłej dymisji 
nie ukazał się żaden oficjalny komunikat.

Cala ta sprawa wywołała w Finlandji zro* 
zumiałe wrażenie, (t)

stanął p, wojewoda, na wiceprezesa powo­
łano p. prezydenta m. Wilna.

Warszawa, 8. 3. (PA1). W związku ze 
śmiercią ś. p, J, E. ks. biskupa Bandursk e- 
go, p. wiceminister spraw wojsk. Fabrycy 
wystosował do p, wojewody w leńskiego de 
peszę treści następującej: Na w:eść o zgo 
nie ś, p. J E. ks. biskupa Władysława Ban 
durskiegc. który dzielił wszystkie trudy 
walk Legjonów, łączy się Wojsko Polskie 
w żałobie z całym krajem, a w szczególno­
ści Ziem ą Wileńską, skąd działalność ks 
biskupa promieniowała na całą Polskę Mi 
nister spraw wojsk. — w zastępie (—) Fa- 
brycy, generał dywizji.

warowy z całym impetem wpadł na stojące na 
bocznicy wagony. Na skutek zderzenia 20 wa­
gonów pociągu towarowego uległo całkowite­
mu zdruzgotaniu. Z rozbitych wagonów wysy­
pały się setki ton węgla, zawalając nietylko 
cały tor, ale i okoliczne tereny, Z pociągu 
przetokowego uległy zniszczeniu 2 wagony — 
jedeu z bekonami, drugi z szynką.

Z obsługi kolejowej 2 funkcjonariuszy jest 
bardzo ciężko rannych, 3_ch lżej. Rannych 
przewieziono do szpitala w Bydgoszczy.

Na miejsce wyjechała specjalna komisja 
śledcza i przybył pociąg ratunkowy.

Pomoc dla rolnictwa 
icmaicm obMd Rady 

Mi ni »i rów
. Warszawa, 8. 3. (PAT.). W poniedziałek, 

dn. 7 bm. odbyło się w godzinach porannych 
pod przewodnictwem p, prenijera. Aleksandr* 
Prystora posiedzenie Rady Ministrów. Na po­
siedzeniu tein Rada. Ministrów w związku z 
nadchodzącemu wiadomościami o niezbyt po­
myślnym stanie ozimin uchwaliła ustalić pe- 
yne gwarancje dla tranząkcyj, związane ze 
sprzedażą rolnikom w okresie wiosennym na­
wozów sztucznych z tem, żc udział państwa 
w ewentualnych stratach jakie te tranzakcje 
mogłyby pociągnąć za sobą nic może przekra. 
czać G miljonów zł. Wniosek ten ma więc na 
celu ułatwienie rolnikom nabywanie wiosną 
nawozów sztucznych. Pozatem Rada Ministrów 
postanowiła w wyniku prac centralnej komisji 
do spraw finansowo-rolniczych przy prezesie 
Rady Ministrów powołać przy ministrze rol­
nictwa centralny komitet do spraw finansowo- 
rolniczych wraz z odpowiednikami w postaci 
wojewódzkich komitetów fiuansowo-rolniczych, 
w których obok przedstawicieli władz pań­
stwowych brać będą udział przedstawiciele za­
interesowanych sfer rolniczych.

Ks. Kardynał Hlond 
wyicchai do Rzymu 

Poznań, 3 .3. (PAT). J, E. ks. prymas kar 
dynał Hlond wyjechał niespodziewanie do 
Rzymu, wezwany telegraficznie przez Sto­
licę Apostolską.

Slraik się załamuje
(o) Sosnowiec, 8. 3. (tel. wł.). Nastroje 

przeciwstrajkowe są coraz silniejsze. W 
Zagłęb u kopalnie dno-bne w dalszym cią­
gu pracują normalnie. Na kopalniach więk 
szych liczba pracujących stale wzrasta Mi 
mo słabnących nastrojów strajkowych jed­
nak organizacje robotnicze, mimo że prze­
konane o beznadziejności strajku, nie chcą 
dać hasła do jego przerwania.

Zapas zioła i walut 
Banku Polskiego

(o) Warszawa, 8. 3. (tel. wł.). W c-ągu 
lutego zapas złota w Banku Polskim wzrósł 
o sumę 5:981.000 zł., osiągając pod koniec 
miesiąca 6C6.468.000 zł. W tym samymi cza 
sie zapas pieniędzy i należności zagranicz­
nych, zaliczonych do pokrycia, zmniejszył 
się o 17 miljonów zł. do poziomu 51 milio^ 
nów.

Mimo spadku rezerw kruszcowo-waluto 
wych stosunek procent, pokrycia krusz 
cowo-waiutowego podniósł się w lutym i 
48.35 proc, na 49,01 proc., a pokrycie wy­
łącznie złotem z 43.37 proc, na 45,18 proc.

22.500 nowych książe­
czek oszczędnościowych 

10.200.000 zł SwicZucli 
oszczędności złocono w P.H.O.

(o) Warszawa, 8. 3. (tel. wł.). W lutym 
w P. K. O. wzrosły wkłady oszczędnościo­
we o 10.200.000 zł. a w ciągu tego miesiąca 
P, K, O. wydało 22.500 nowych książeczek 
oszczędnościowych.

Wędrówka 1OO sowiec­
kich rybaków na krze

Tallin, 8. 3. (PAT). Skutkiem burzy na 
morzu na krze olbrzymich rozmiarów, unię 
sionych zostało w morze 100 sowieckich ry 
baków wraz z końmi i narzędziami rybac- 
kiemi. Poszukiwania doprowadziły do od 
nalezien'.a rybaków już przy brzegach E- 
stonji.

Ruda żelazna 
na Polesiu

Moskwa. 8. 3. (PAT). W okolicy Prypt 
ci na Białej Rusi sowieckiej odkryto zna­
czne pokïfrdy rudy żelaznej, Prawdopodob 
nie takie same pokłady znajdują się na Po­
lesiu po siionie polskiej.

Ogfo*«ervia: wiersz mflim. na Stronia 7-lamowei 
w teksie na pierwszej stronie....................
na drugiej I trzeciej stronie ) zł — w teksie - * " 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze «Iowo podwójnie 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25J zniżki, kcmunlkMy 50 qr 

ost.enia sitomP,,,«>wane f z zastrzeżeniem miejsca 2VY na<n* vż 
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Drobne’za sfowo 5 fen, — tytułowe . . ’ 
Prty sędowero ściąganiu należności rabat upa-fb 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Z* tern 
miejsca ogłoszenia administracja nie odnowi»*.-
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